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do fundamentalnej reformy, -

konstytucji 

STOPPONI 
lotnik włoski, ustanowił no 
wy rekord lotu bez lądó· 
wania na przestrzeni. 4122 

kliometrów. 

Straszna zemsta zakochanego · młodzieńca 
Przed ki.nem · ,,Bc-jka" usiłował zamordować swą narzeczoną, raniąc ją ciężko 

Jłi~dos~lv tnord~r.:o soDI oddal si~ DJ r~ce poliiji 
lódź, 27 października. 

(kg) Do lokalu 3-go komisarjatu Poli­
cji Państwowej przy ulicy Zgierskiej 
wpadł wczoraj wieczorem jakiś młody 
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Pod kołami samochodu 
Straszny wypadek przy ulicy 

Zgierskiej 
Łódź, 27 października. 

(gr) Wczoraj na ulicy Zgierskiej wy­
darzył się wypadek przejechania przez 
auto. Gdy Lajzer Jakubowicz zam. 
przy ul. Składowej 14 przechodził przez 
jezdnię, został najechany przez samo­
chód. Jakubowiczowi pośpieszono z po­
mocą. Przeniesiono go <lo bramy i wez­
wano lekarza pogotowia. 

Okazało się, ie odniósł on na szczę­
ście lekkie obrażenia .Po udzieleniu po­
mocy, lekarz pozostawił .go pod opieką 
rodtin~ . 

mężczyzna i kladąc przed dyżurinyml jakiej dokonano przed kinem „Bajka" Po seansie, gdy Cwajhaftig wychodzi 
przodownikiem skrwawiony nóż, o- przy ul. franciszkańskiej 36. ła z kina, podbiegł do niej Ajzenszm~dt 
świadczył: Na miejsce delegowano niezwłocznie i z okrzykiem: „Masz, niewierna!", ugo-

- Zabiłem moją narze"zoną! Aresz- funkcjonariuszy policji. dził ją dwukrotnie nożem. Kobieta, zale 
tu)cie mnie„. Gdy przybyli oni przed kino „Bajka" wając się krwią, runęła na bruk, a na-

z bezładnych jego zeznań wynikało, znaleźli leżącą na bruku młodą kobietę, pastnik pobiegł do komisarjatu, gdzię 
iż zabił swoją narzeczoną 22-letnią Ja-! broczącą krwią. Była to Jadwiga Cwaj- złożył o swoim czynie zameldowanie. 
dwigę Cwajhaftig, zamieszkałą przy ul. I haftig, ofiara zbrodniczego . czynu Ajzcn- Ajienszmidt od dłuższego czasu ko· 
Franciszkańskiej 44. Mężczyzna podał j' szmidta. Wezwan_y lekarz pogotowia chał się w młodej kobiecie, ale ta nie 
się za ttersza Ajzenszmidta (Łagiewni- stwierdził u niej darzyła go wzajemnością. Na tern tle do 
eka 9). I CIĘŻKIE RANY ZADANE NOŻEM chodziło do częstych kłótni, które wre· 

Podczas składania przez niego zeznań w okolicę pleców i w głowę. W stanie' szcie znalazły wczoraj 
I 

do komisariatu zadzwoniono z miasta, ciężkim przewieziono ją do szpitala. I · TRAGICZNY EPILOG. 
donosząc .Tak się dowiadujemy, przebieg napa-! Ajzensztadta aresztowano i przewie· 

O KRWAWEJ ZBRODNI, du przedstawiał się następująco: I ziono go do wydziału śledczego. 
000000000000000----~- ~~~cr. -: ::~~~-:=cooo 

Umieściła ·m~ża w domu obłąkanych, 
aby zawładnąć jego majątkiem. ~-sensacyjna· sprawa w Warszawie 

Tylko 30 zwacz k Warszawa,..27. paździtrni I k' h, że jest zupełnie zdrów. Wójcikv- z pO\\'rOkm przyjęto, gdy~ został wy-
Wladze stołeczne wszczęły dod10- I wa, pozbywszy się męża. uzyskała od zuty "Z majątku i niema irdzie się po-

zostanie zredukowanych dzenic w niezwykle sensacyjnej sprawie sqdu ubezwtasnowolnienie Wóicika, za. I dziac. 
W Widzewskiej Manufakturze Przed kilkunastu laty mieszkaniec War- garnęła jego majątek oraz przeprowa- Wreszcie całą spraw."' zaJał się ktoś 

Lódt, 27 października. szawy~ J?zef Wój~i~, z~toż~t sol>~~ dzib rozwód. z rodziny Wójcika i zawiadc:::iił proku-
(k) Przed tygodniem 50 szwaczek, za- P!ez.ds1ę~10rstwo k.us~1ersk1e. Joz~f W~J Następnie wzięta ślub z nieiakirn Bą- ratora. 

trudnionych w dziale konfekcji w Widze . c1k zyt ~le ze. swo]'ą .zo~ą łielena. 1 sta,e k1em. Za pieniądze uzyskane z przed- Dochodzenie ustalito, że Wó.icikowa 
wskiej Manufakturze otrzymalo wymó- do:hod~1ło między ?1~1 ~o awantur. -- ~:ięhiorstwa męża nabyła wiekszą wta- nie sporządziła inwentarza majątku Il1ę­
wienia 2-tygodniowe. Powiadomione 0 ~1eszc1e p~zed dz.1es1ęcm latv ~oszto sno~ć na imię jednego ze swych krew- ża, ani też nie prowadziła . umyślnie bu­
tem Związki zawodowe zwrócilv się do ~1ędzy ma~zonkam1 do ponow~eJ któt- ~1yc.:h. chalterji, aby zawładnąć całym mająt-
dyrekcji fabryki zabiegając 0 zmniejsze- m, po. któreJ żona zamknęła meza w sa- , }~onieważ. ostatnio zona przestała kiem. 
me liczby wymówionych pracownic. nator1u~ dla umysł?wo ~ chorych: pł.t~ ,c za umieszczonego w ~\yorkach Śledztwo prowadzone jest zarówno 

. . . . Po kilku tygodmach zona zawiozła. męza, zakład odesłał go do m1eJsca za- przeciwko Wóicikowej, jak i Pr?eciwko 
W spr~wie teJ wczoraJ od?vla sic męża do zakładu dla umysłowo - cho-1 mic"r,kania jego rodziny. jej bratu i wszystkim członkom rady fa-

konferencJ~, która d~ta ~omyslne. re- rycb w Tworkach, gdzie 111Jeszczęśliwy Wójcik zdofał zebrać kilknaście zło- milijnej. 
zultaty. firma zgodziła s1e zwolnić z nadaremnie usiłował przekonać wszyst. lych i wrócił do zakładu błagając by go 
pracy tylko 30 robotnic. Istnieie możli- • ' 

:a~ść, ż I ta liczba zostanie zmniejSZj)· Dom wyleciał w powietrze, 
Zniżki kolejowe ą amant, który chciał wysadzić granatami mieszkanie 

dla młc_dzie!y szkolnej ukochanej, zginął w płomieniach 
Lódź, 27 października. 

('k) Dyrekcje wszystkich szkól w Ło- Inowrocław, 2i października wać objektu, który też wkrótce spłonął. I Przed dwoma tygodniami Kozlowski 
dzi otrzymały zarządzenia w sprawie Miasteczko Pakość było ubieglej no- Podczas gaszenia ognia strażacy nat- powrócił z wojska z Byd'{oszc.;zy, gdzie 
wydawania zniżek kolejowych dla uczą- cy terenem niezwyklego wypadku. Oko knęli się na zwęglone zwloki młodego sluiył w 62 p. p. i zażądał stanowczo od 
cej się młodzieży w okresie Wszysfkich lo godz. 2 po pólnocy rozległa się silna mężczyzny z urwanemi nogami i pogru· powiedzi od rodziców swej bogdanki; a 
Świętych i Dnia Zadusznego. detonacja, która przebudziła wszystkich chotaną ręką. gdy mu odmówili, poprwsiąg-t zemstę. 

N mieszkańców. Jak się okazało, były to zwłoki Mar- Zakradł się on krytycznej nocy na 
a podstawie zaświadczeń, potwier- Dach domu Łuczaka przy ul. Szko.1- celego Kozłowskiego, który od dłuższe- strych i zamierzał zapomoc;~ dwuch do dzonych i wydanych przez szkoły ucz-

niowie będą mogli korzystać z wysokich nej wyleciał w powietrze oraz dom obje go czasu kochał się w córce Łuczaków. trzech granatów wysadzić dom w po-
zniżek kolejowych podczas trzy1dniowej ły płomienie. Przybyła straż ogniowa Rodzice panny niechętnie patrzyli. na za- wietrze. Lecz granaty w}rbuchły przed-

wskutek silnego wiatru nie mogla urato- lecanki Kozłowskiego. wcześnie i sprawca poniósł śmierć. 
przerwY w nauce. oooccoc Panna Łuczakówna ocalała, gdyż no 

Poranio~Yes~:anr:asnem Uien~~ne włamanie ~o !~le~u 1a1owni mieii~iei 
Lódt, 27 października. 

(gr.) Lokatorzy domu przy ul. Wil- Wlomgwo«:~e W t.ęle'!•~rze 
czej 13 zostali zbudzeni wczoraj w no-' przg ul. Pr.uodrkowsh•eJ 42 
cy odg!osami .awantury, która dobi.ega-1 Łódź, 27 paźdz. 1dobniej zostali spłoszeni nad ranem, 
la z m1eszikama Leopolda Jabłońskiego. (gr) Dziś rano dokonano niezwykłe- 'gdyż nie przebili utworu na wylot. 

Gdy wbiegli tam, zastali Jabłońskie- go odkrycia w kolekturze Weinberga ł..upem złoczyńców padła jedynie ka 

cowata w oficynie, kiedy powstat pożar 
i zdołała się na czas uratować, zaś pp. 
Łuczakowie w krytycznym dniu wyje­
chali do Inowroclawia. 
10000COOOOOCOOO 

. Referendum ludowe 
we Francji 

w sprawie reformy . państwa? go leżącego na podlod~e i ociekającego przy ul. Piotrkowskiej 42. Po wejściu do setka podręczna kolektUry, w której 
krwią. lokalu kolektury, stwierdzono, że w cią znajdowała się niewielka suma. Zacho· Paryż, 27 października . . 

Ja'k się okazało zostal on napadnię- gu nocy, włamali się do niej nieznani , dzi przypuszczenie, że włamania do skle (PAT). Dep. Fougere, należący do fe-
ty w wtasnem mieszkaniu przez jakie- złodzieje, którzy wybili duży otwór w pu z ulicy, dokonano nad ranem, to jest j deracji republikańskiej zg-losit wniosek, 
goś osobnika, którego nazwiska nie zdo murze przylegającym do sąsiedniego do- : po zgaszeniu świateł ulicznych. Na miej· 

1 
domagający się od rządu, aby wystąpił 

lano narazie ustalić. mu, w którym mieści się sklep gazowni · sce zjechały władze śledcze z naczelni- I z projektem powszechnego referendum 
Przyczyną napad ubył najprawdopo- miejskiej. Włamywacze dostali się przez kiem wydziału śledczeJ:!o, nadkomisa- w kwestji reformy państwa na zasa· 

dobniei akt zemsty. Jabłońskiego opa- drzwi frontowe z :iHcy _do :klep!l ~ein- rzem Weyerem. Dalsze dochodzenie w 
1
. dach sprecyzowanych przez. premjera 

trzyl 1e:karz pogotowia. berga, sk§d ~~t1;u~rzah w.amac się do loku. . Doumergue'a w . jego ostatniej mowie 
- sklepu gazowni miejskiej. Najprawdopo- i I prze'z racjo. ' , 

·- - ·~ .... ~ 

' 
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Spaceruje Jaś bez celu, 
Nagle patrzy - fakaś dama 
Naprzeciwko niego kroczy, 
Młoda, piękna no i,_ sama. 

Więc sz~rmanckl nasz donżuan 
Do dziewoi pięknej rusza 
- „Witaj, cudzie" • szepce tkliwie, 
Uchylając kapelusza. 

W teJll oniemiał z przeratenła, I 
(Co na zdjęciu zauważysz) 
Bo za damą sle wyłonił 
Atletyczny Jej towarzys~ . ~~ 

„Normandja"-11-pietrowy olbrzym morski 
Mieszkania do wynajęcia na oceanie 

Francja w walce o zdobycie „błękitnej wstęgi" 

I żaf)łacłł Jasło drogo, 
że się zabrał do dziewoi, 
Bo mu amant nawymyslal 
I dokładnie skóre złoił!„ 

(Dalszy ciąg jutro). ft·= 
WOLNA TRYBUNA 

STALY CZYTELNIK I. Il:. z ŻYWCA: Ro­
zumiem doskoule Pana obawy, ale niepotrzeb­
nie elę Pan kłopocze tem oo może: dopiero na• 
stąplć, podczas !ldy rzeczywistość wymaga od 
:Pana wyfazdu. Nie moina w dzisiejszych cza· 
sach lekcewa:łyć pracy l nucić lel Jedy11ie wsktt• 
tek· obawy o narHczosu1. Powlnlen Pan ptted 
wyjazdem poro1mawia6 sacir;er:&e i ob'1zer.U. 1 

(sb) Niedawno spuszczono · na wodę trycznej, długości 30 metrów, gdzie za- kajucie po.tar, albowiem będzie miał do narzeczoną i powiechieć jej o swoich obawach 
wielki okręt „Queen Mary", a juz prasa trudnionych będzie kilkudziesięciu ku· 1 swej dyspozycji gaśnicę i hydrant. i o t•m wsa:ystklem, o ożem Pall. tllk 111cHrze 
światowa rozpisuje się na temat nowe- charzy. Na pokładzie statku zbudowany Łoclzie ratunkowe zostaną wyposazo do mnie napisał. Jeżeli kocha Pana - potrafi 
go kolosu morskiego, który będzie zna- zostanie kościół przeznaczony na 700 ne w najnowsze udoskonalenia. Zamiast zdobyć · się na słlę wolł l oprzef wszystkim plot­
cznie większy od statku angielskiego i osób. Statek-monstre poza kabinami, po motorów benzynowych, zostanie :i:ain· ' kom ludzi zawistnych czy nłeohętnych, tembar· 
stanowić będzie rzeczywiście cud tech- siadać będzie całe mieszk~nia wielopo- stalowany przyrząd pedałowy, a kilku dziej, że przecież rozłąka :\Vasza nie p.otrwa 
niki. - kojowe. mężczyzn będzie w stanie poruszać śru- chyba długo. Otrzymawszy pracę będzte się 

Okręt ten bu.duje się obecnie w stocz Jak wiadomo, przed kilku laty spło· by łodzi ratunkowej. - Sale jadalne i Pan mógł jakoś urządzić, wezwać narzeczoną do 
niach francuskich. nął jeden z największych statków fran- olbrzymi teatr będące w stanie pomie• siebie. i wziąć z nią ślub, ewentualnie przyJe-

„Normandia" _ tak zwać się będzie cuskich „Atlantique", Nauczeni d'oświad ścić kilkaset 'osób, zostały wyłożone chać do niej 1\a urociysłość ,Waszych :r;aślubi11. 
nowy olbrzym morski _ wyniesie 340 czeniem inżynierowie francuscy, doko· białym marmurem. Na pokładzie zain· Do tego czasu 11arnczona Pana musł zdoby6 alę 
metrów długości i będzie posiadać 11 nali. szeregu instalacyj, wykluczających I stalowano kilka kortów tenisowych, ba- na powagę l rozsądek, Wflllagany od każdej ko· 
pięter. Będzie w stanie pomieścić 

2500 
w przyszłości możliwość wybuchu ognia I seny pływackie, kilka barów 0 długośc. i biely, kt6ra ma 1ta6 slę niezadługo tonlJ, • 

pasażerów oraz kilkaset osób załogi. _ W każdej kajucie znajduje się gaśnica. 30 metrów i olbrzvmia prontenada z luk w ~rzyszłosct matki\. Tnecłe osoby n.le wlele 
z zachowaniem największej tajemnicy i Ponadto, zainstalowane są aparaty, któ- j susowemi sklepami. O wielkości statku tu pomogą, jeżeli nie zdoła Pan sam przem6w16 

P
od silną strażą, t lb re natychmiast alarmują marynarzy, o . świadczy fakt że poszczególne ogniwa do serca l rozsądku narzeczone!. Je:łelł Pana 

m' N mon do;~anket. są 0 .rzy- ile temperatura przekroczy pewne mak-I łańcu-cha z kotwicą ważą po 80 kg Sam kocha, wszystkie Jego słowa powinny Jej aa• 
te maszyny „ orman 11 , ore ma1ą Ją . t ' b · ś6 gł b k d f i. ł l i. 

unosić z nieznaną dotychczas Jla mo- snl).um. . s er waży 1.55 ton, a śru a jest dwa ra- pa ę o o w uszę wry„ s ę w pam ę„. 
rzach szybkością. · . Jekdnoc.ześ~ie na fablidcdy . o

1
rientackyj- lizy wyższa .od ~złowieka.b ,,N.ormandia:' ~p:':!'zczl!~ jedi~~· że znacz:a jkczę~6 Pana 

• • „ • • I neJ u. azu1e się numer o zia u stat u, prziyqotowuJe s.ię, do zdo ycia „niebies- o. aw. J„ P onna, -. s~o ues~ ą, n1euspra-
P?żyw1eme dla pasażerów 1 załogi, w ktorym wybuchł o~ień. Ponadto każ· kiej· wstęgi" oceanu.. WJedhwlona fes~ :1tazcłto116 odnosnfe Jef 1tosuń· 

będzie przygotowywane na kuchni elek dy pasażer ma możność ugasić w swej ' kó tow11r1y*'tfoh• -czy też kokłeterji, kt6ra 

lm~rJ~a ~rl~liWDi[l~I uu1~iania ~on~onów ~i~Knoiti ~~~~~~I§tjj~~ 
Zamiast gwiazdą filmową-została kelnerką w ka· 1111 bard•o kooha6 • nleskoń~•·nie oierple6 wsku· 

• • · tek zdrady osoby koohanei, al• nłldy anl 1lo• 

~ swego b6lu. Tylko :r; obcowania 1 danemi 010-
w1arn1.-Przygody króloweł ·piękności . wem nie zdradz11. całef 11•~· 11we10 UGIUl:ia I 

Manja lionkurs.ów piękności przybra· Napotkawszy na energiczny sprze· I da powinna koszty tej ucify pokryć z bamł, z oczu, z aśmłeoh6w, ze spojrzeń, sposobu 
ła w niektórych krajach' Ameryki wprost dw ~e strony ojca i matki, w nocy, ci- własnej kieszeni. mówienia f zainteresowań motna odgadną~ co 
zastraszające rozmiary. Nie sam fakt wy chaczem spakowała swoje manatki i Młoda dziewczyna, nie namyślająe się się dzłeJe w ich dus2y, . 
boru królowej piękności, ale konsęk- ulotniła się. Zrozpaczeni rodzice .szuka- długo, podała „reżyserowi" kilka.set do- Z natury ueczy llsty os6b sk«-ytych będ4 
wencje tych konkursów, okazały się li marnc•tra·wnej córki przez dłuższy larów, które wyjęła z biurka ojca. Mło- albo krótkie, albo teł porbawione łstot11el tteł~ 
z~ubne w całej swej rozciągłości. Rok· czas w-a wszystkich wytwórni.ac'l filmo- dzieniec umówił się z nią w jakieJf ka- cli która z11lk1de w powod2ł ftazes6w. Listy bo• 
rocznie do Hollywood, t~j wymarzonej wych w ~ollywood; niestety, zabiegi ich wiarni w J:Iollywood i gdy pociąg przy· wiem są bardziej niedyskretne, . aniżeli leży to 
krainy wszystkich młodych dziewcząt, ()kazały się zupełnie bezskutecznf,t. Ma- stanął wysiadł szybko. Napró:i:no czeka- w intencji ludzkiej ł dlatego osQbnicy o cbarak­
przybywa kilka tysięcy młodych os6hek Ja wpad.' a ja.k kamień w wodę. · ła biedila ofiara własnej . naiwności na terze skrytyńl lękalą •ł- pł1a11ła llat6w, które 
mogący~h się wyka~ać rozmaite~i ~y- Dopiero po upływie roku, znajomy powrót reżysera. Po niewczasie zorjen· mog_ą zdradzić to do czego się nie chcą przy· 
plo1?am1, zdobytem1 w amerykansk1ch ojca, będąc przypadkowo w Monte- \'i- towała się, ze została oszukana. Zrozpa- :inac. Niech Pan wobec tego do to2włązania 
Gra1dołka.ch. deo zauważ) ł w pewnej małej kawiaren czona i bliska samobójstwa, powędrowa .Hgad.ld serca P&Da narztczo11ej p9dejdzie z in· 

Wytwórnie filmowe walczą usilnie ce zaginioną dziewczynę,' Pracowała ona ła bez grosza za miasto i śmiertelnie znu neJ strony. Niech Pan czyt• il! jej ilpofrzeń, 
przeciw tetrm napływowi piękności pro· tam w charakterze kelnerki pod przy- żona, osunęła się na ziemię. !W'róoić do o~anlecbów I drt>bnyoh dowodów troskllwołvi1 

·~incjóna.ln;ych; Postanowiły m;ie . nak~ę· branem nazwiskiem. Mę:iczyzna zawia· rodziców nie chciała za żadne skarby. feJ prawdtlwyoh dla Pana uczuć. Niecb Pan po­
cić patę fdmow„propagand~wycb, mai,~ domił nai.ychmiast rodziców i następne- To tez, gdy pewien przechodzący st.a ~at•m. ~acznfe rt>zwaiać rozumowo Jakie oko­
cych przedstawrc rozpaczliwą sytUacJę go dnia, mała wróciła do domu: Opo- ruszek zaproponował jej, by objęła u hcznosci mogłyby ewentualnie 1kłouić młodą 
dziewczyn~ które pragną zrobić olśnie· w;iedziała ona nieprawdopodobm~ wprost niego posadę pokojówki, chętnie się z~o pannę do zgody na poślubienie człowieka, któ-
wającą karjerę w Hollywood. historię: dziła, Zarobiwszy u farmera trochę pie- regoby nie ~ochała (płenładze, słanowi$ko, chęó 

Jako dosadny przykład, ilustrujący ~. poćłągu zapoznała się z pewnym niędzy, wyjechała w świat, at zawędro• ńłe:taleiności, wybza sfora i t •• ~>· Najlepiel 
smutne konsekwencje wędrówek do kra młodzieńcem, jadącym również d'') Kali- wała do Urugwaju. Jednak uczyni Pan 11łe zastanaw1a1ąc się abył 
iny filmu, moźe służyć następująca aufen fornji, które:nu opowiedziała· J swoich Władze kalifornijskie postanowiły po• głęboko I ttłe kładąc drobny.eh szciegółó.w żyda 
tyczna historia: planach. Nieznajomy o~wiadczył j ~j, te przeć akcję wytw6rni I na dworcach ko codzienn~f!o. pod szkiełko mikroskopu. Woda, 

W iednem z małych miasteczek, w jest reżyserem i poszukuje właśnie no- lejowych są ustawione posterunki poli· bez kt6e1 nie możemy ~obrazić sobie życia, 
8tanie Texas. bawiła na wyw.~zaeach let wej gwiazdy. Wobec tego, żę będzie mu cyjne, notujące skrzętnie naiwłska i ad„ pod ~łktoskopem t6w11lez WJ'!!lęda mało ta­

nich młcdziutka .piękna dzie~czyna, C'6r siał postawić kolację z winem właścicie resy pr.zybyłych , dzie~cząt. ~łatwia to ~hęca1ą~o, ~le Jeżeli. o tem ni~ myśleć, pije się 
ka znanegó działa.cza pohtycznegi:> w lowi. wytwórni,. ażeby ,1!.o namówić do ogromnie ustalenie tozsamośct osoby, w ~ą z wielkim st1tak1em •.. ~ynika stąd pil'awda, 
New-Yorku. Pewnego dnia urządzono przy1ęc1a nowe1 adeptki, potrzebne mu wypadku zgłoszenia się rodziny po mar- ie nie trzeba 21byt uezegołowo analizować rze-
we wspomnianej mieścinie konkurs pięk są pieniądze, Sądzi, że przyszła gwiaz- • notrawhą córkę. cz~ ~eż których nie wyob.ra:iamy sobie życia, 
nosci i królową została jednogłośni'<? wy ltJM •• "!1..l!!f!!? Jezeb Pan bardzo kocha •wolą łlaneczoną i 
brana urocza letniczka. Panna otrzyma- aJ _, nie pot.rałi się beit niej obejść - niech jej l>llft 
1a dyplom z i:ze.roką wstę~ą ==okoliczna MOWU. wrom. lud„ .... o~lll'41-- nie kładzie n• stół sekoyjny.„ 

sciowym napisem oraz bukiet róż. · ł'i1i ..,„ 9.., 1 · ( h p I L wie e dłu~el i choroba iest trudniejsza do 
Niestc:ty, był to początek strasznego I s } ro esor awrence Allwardt, od- sób rozwoju zara.zk'a na :twierzętach i lu wyle~zenia ... Szczepion1rn przedwtyfuso· 

dramatu, jaki się roze~iał w rodzinie po I krył nowy, niebezpieczny zarazek. Uda· dziach. Ogółem zbadał on 700 kultur te• wa me zabija nowego zarazka, który po 
ważane~o polityka. Młoda dziewczyn:i., 1 ło mtt się . po długich badaniach ustailć go zarazka, które następnie opisał. Za· 1 wóduje chorobę Prof Allwardt t • 
wróciwszy do rodzinnego miasta, oświad I nowy bakcyl, który jest dla człowieka równo tyfus zwykły jak i tyfus wywoła· i dził r'uż tr-zy ~··y.pad·._1: • • • skw~erk· 

ł cl . . t ., . b d ·r W d d k " .!'> sm1ert1 Wis ·1iie 
chy ,a lo LICO.A, le ~os arowha t ~71e~ I ar. zo zaraz 1y:y. . probk z~my o ł 0!'" I i? pbzed now·y. zbaraze I są dla człowie~ : tej choroby, pn;yczem inni lekarze orze: 
c as (li os kłn~e OSdl wpv co~zys ac tam I ghamzmbu, rozdwb11a Sldę stzyf -o 1 wywo Uje I a b'ar zo me ezpiełc~ne, ie.dnak w kali zawsze, że chorzy cforpia na ZWY· 

sWOJą n1ezwy ą uro ę. rosi ich za em}· c oro ę, po o ną o y usu. 1 prze 1egu swym zupe me odm1enne. kły tyft.ts Narazie m d . · 1 
o pieniądz'e. Gdy stanie się słynną gwiaz Prof. Allwardt przez szereg miesię· I Gorączka chorego, który zaraził "ie "jeszcze ~ktiteczne~o e I yky~t ntli! zna.a~ła 
dą filmową -- ódesle ie soowrotem. cy studiował objawv r.horobowe i spo· nieznany.tn narazie bakcvl~m. trwa ó l nowej chorohi~. e ats wa nrzeciw 

,.., I' 
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p~~;;;anie nam Rowerzysta znalazł śmier~ pod au~o~usem 
-=- Straszny wypadek na szosie Pabjan1ck1ej 

Przed kilku dniami w Rzymie rozpo- lódź, 27 października. pasażerski. Szybkość, jaką rozwinął weriysta, dążący w tym samym kie• 
częly sic prace dookoła zburzenia kilku- Na szosie Pabjanlckiej wydarzył się kierowca była znaczna i mimo ożywio- runku. Odległość pomiędzy autem a 
dziesiecit' starych domów alJy w ten wczoraj wieczorem wypadek. który po- I ne2'0 ruchu kołowego na tym odcinku mętczyznl\, jadącym rowerem, zmniei· 
sposób otworzyć widok r:a ws11antal11 cłągnąl za sobą życie łtidtkłe. ._ autobu n~ ztnniejszył swej szyb- szyła się zrtacznie. W chwiłl11 gdy szo· 
Mauzoleum Augusta. W domach tych Około godziny 6-ej wieczorem na kości. fet usiłował wyminąć rower - przez 
ciemnych I brudnych, l!nieżdztla st~ bte: szosie dążył w kierunku Łodzi autobus Nagle na horyzoncie pojawił się ro• jeidnię przebiegło jakieś dziecko. Pozo-
dota rzymska. Ludzi wyprowadzono do ~eoooooc stały wówczas dwie alternatywy: albo 
nowych, czystych i prze.r;trzetmYch mte· · przeJeohać dtleoko, albo też gwałtow„ 

szkań, a stare mury zostaTIQ DO~rustone Matka porzuciła 5 dz1·ec1·1 nie !lkręcld w bok. Siofer autobusu WY· 
r<?kami kilkuset robotntk<Jw. Jako 11lerw. brał to drugie. Skutki jednak raptowne! 
SZJJ robotnik stancu Mussolini. z d i k zmiany kierunku jazdy okazały się fa-

W y~losit on przemówienie do tnty. 8 De Z DiCb Die ZOB SWegO D8ZW S 8 talrte - rowerzysta znalazł się pod kO• 
nlerów i robottnków, poczem zrzucił ma· ł.6di, 27 paźdz. I nr. 11, jakaś nieujawniona dotąd przez łamł ciężkiego auta. 
rynarlu: i chwycił za kilof• zadaJac mu· Nie dalej jak wgzoraj, donosiliśmy o władze policyjne kobieta, porzuciła pię- Zawezwano pogotowie Ubezpieczał· 
r~m .Pierwszy .c!Os. Robot~ ta dla niego pladze społecznej, jaką jest niewątpliwie! cioto dzieci - poczem zbiegła. Dzitacł hi społecznej. Z pod auta wydobyto 
me .rest nowoscią. Mussolmt byt orzecie masowa pozo11tawianle prze! matki diele .

1

1 te pochod~ą z fednej :matki, tadne jed· przejechanego, u którego lekarz mógł 
przez. wfele lat 1!JUrarzem I . . włada. lttlo· ci 11a pastwę losu. natc z nich, spowodu zbyt młodego wie- jedynie skonstatować śmierć. Wszelka 
1!1!1' 1 kielniq megorzeJ amzell 1Jlórem. W włększośot wypadk6w podrzutki l ku, ni.ezna swego nazwiska. pornoc była jut pózrtiOtrn. Nieszczęśli­
~· szyscy z sxacunklem ~rz~gladalt ~lą tą pozostawiane w wydlial• opieki spo· 1 Pozostawione dzieci przesłano do wy rowerzysta, Adolf Krentz, mieszka„ 
1ak Mussoltni z kaMa, chwil11 ba,rdZU'J łecznej, m11gistraoi~ lub llni.lnie wyinanło młej_skie~o domu Wychowawczego. niec Rudy Pab!a.rtickiej (Andr:uija 12) 
wraca do. wprawy, Pracowal 1rent4 wej - lak fuł a ' lem nadmlcniali~my. Powiadomlony o tym fakcie S ko:rnł- doznał zmlaZdzenia gtowy i klatki pier­
tylko ~łlwilr: sam1 bo wkrótce sk~zykna,t Wczoraj wydarzył sił rekordowy w I sarjat wszca:e,ł pouukiwania za rodzica~ stowej. Zwłoki przewieziono do prosek· 
robotników,, k.tórzy stamJll W 1ednym tej dzi~dzinia wypadek: znów w lokalu mi nienczęśliwvch dzieci. f~rl torjum miejskiego. 
rzedzte z mm ' 1Jracowalt raretn. Opieki Społecznef prz ul Zawadtkiej ~ Ni f t f i ł 

Po Rodzinne} pracy Mussoltnt otarl Y • . e or unnego szo er~ poc ągnę a 

pot z czoła, TJOlJfivll sle z manierki, UIY· Robotn1·.k zatruł sia 111yz1·e1112m1· polłcJa do odpowledzlalnoscl karnej (gr) 
czone/ mu prrez: stojacego obok robot· u rA w Wg 
nika, zjadł kawal chleba z serem, który ... . lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllll!llllll 

~~::,i :,.~s!~'li "%~~~~~· r~g~1fn1~~r/i ft~: z barwników anilinowych. - Stan jego Jest aroiny Nie będzie strajku 
nie i powiedział:- Lódź, 27 października. byt zgoła niecodzienny. 

- Pracujcie dale/. Ja TJóide tYmcza· w fabryce Włdzewskłel Manufakhl I Wczoraj rano pękł balon z barwnika w składach konfekcji 
sem do swojej roboty i 11rzy)de tu Jesz- ty wydarzył się wczoraj wieczorem nle i ntł rmilłuowemł. Wypadek ten, napozór Łódź, 27 paźdz. 
cze pod koniec. Przecież starego mu- szczęśliwy wypadek. Robotnik tej fabry zupełnie tJiegrofoy, miał fatalhe skutki. (k) _ Jak jut donosiliśmy, przed kil-
rarza !awsze cia,gnie rta budowle! Ja ki, Lucjan Oziernbiewski (Abramowskie Barwniki, rozs~pane po po~łodze nie zo ku dniami doszło do :iatar{lu między pra 
uważam ste w dalszym cl«,rĘU za robot- go 9) padł nagle nieprzytomny na zie- stały naty~hmiast sprz.ątmęte. Wsku- cownikaml składów konfekcji w dzielni· 
nika budowlanego. Tylko tyle, że obec- mię. Lekarz pogotowia Ubezpieczalt1! tek wchłamanła w siebie trującej sub-. cy Placu Reymot1.ta., a pracodawcami.­
nie buduie wielkie Włochy. Towarzysze! Społecznej skonstatował u denata silne stancJI Ozłemblewski uległ tak poważne Zl\targ ten groził strejkiem we wszyst• 
Niech kaM.v vracu}e, Jak umie, a stanie- zatrucie całego Orianlzmu, poczem prze mu zatruciu, że po kilku godzinach pra- kich sklepach dzielnky w ra~ie nie• 
my .si<: vierwsi na całym świecie! wióz! go w stanie bardzo powat.nym do I cy, padł nagle bez przytomności na zie uwz~lędnienia :fĄdań pl'acowników. 

Nietrzeba dodawa~, te te slowa Mus- Szpitala im. Prez. Mościckiego. mię. Start robotnika jest w dalszym cią Obecnie doszło do porozumienia, a 
solinief{O wzbudziły entuzjazm wśród ro- Jak zdolalł~my ustalić, wypadek ten gu bardzo groźny. ' (gr) temsamem groiba atrejku została ~a.że-
botników, albowiem do ludzi trteba w I I " gnana. Pracodawcy zwrócili się do zw. 

'kT1e~h::?~~d~~a1ud~~~":~iko'.D~e;:~n:~ tł SZYSCY razem-PEtDYm g. zem .„ k~;E~t~jts:t::::sz::t~0;:~d~il;k!~dón~ 
sem i zlosciQ, ten do niezego me dopro- A k " k. ób kl d . bi ł b wysunięte żf\dania podwytki płac, jak 
~~ii•••••••••••••••„„.!;-.kt.. mery i111S I SPOS re amy prze Się ors Wa pogrze owego również na szereg innych postulatów, 

Z Warszawy piszą nam: nie przyjęły się widocznie jakoś na war-

skrlałJ 18łBgralł•"nB (v) Wiele się m6wi i pisze o amery- szawskim gruncie, skoro firma ta posta Kurs dla dz:ałaczy 
U Ili.I kańskjch sposobach reklamy, która - nowlła Je odpowledno „zarektamowaćh. „ 

- dniu 31 bm. prern~r dr I<ozłowski wy- wdtiera się wszędzie, atakuJe lrnżdy w oknie omawianego zakładu pogrze robotn: czy eh 
głosi przed mikroionem Polskie$o radia sprawo dział życia i nie szanuje nawet ciszy bowego, wywieszony został wielki afisz (k) 
ząanłe z dotychczasowej dtiałalno~cł r:tĄdu I ~a cmentarnej. Nie trzeba jednak jeździć aż pl'zcdstawiający wnętrze takiego samo- · - lnżstytut r~botnlczy o~wlaty 1 kultury 
mierzeń na naibliższ przyszłość . l 1m. Stefana tiromsloego przy ZZZ. w Lodzi or-
~ Posiedzenie sefmu 1 senatu' rozpocznie się ·za ocean, aze.by. z.?.ale~ć w.zorY:. r~kla· chodo~eg? kara wan u. Po obu stronach ga11izule w .dniu 16 listopada rb. kurs dla działa-

prawdopodobnie w dniu 6 lfstopada tb lny „amerykansk1eJ znaczme bhzeJ, al- zrtajdUJą się wygodne ławki, na których I czy 1 obotmczych i społecznych. 
- Jak u$talono, w ci~,gu ostahfch trzech bowieln jut w centrum Warszawy. zajęła miejsce rodzi.na, w żałobnych we I Progral!l tego kursu obeimuJe zagadnienia 

miesięcy zmarło w Chinach wskutek siłodu dwa Przy zbiegu ulic Książęcej i Placu Jonach i z chusteczkami w rękach. Kilku polityki międzynarodow~J, wewn~trzneJ, zagad· 
mHJOny ludzi T h K . d . . d . ś . . b h h d . • • . I nlon1a społeczno, teorll 1 praktyki, ruchu zawo-

- Władz~ hlstpat\skle f)riystąpily do roz- .rzec rzyzy znaj UJe su~ prze się- go C1. zało hyc wc o żI Wtasme po dowe"o' ustawodawgtwa socJalnego oraz zagad-
wiązania organizacyj socjalistycznych 10 !>O· b1orstwo pogrzebowe, które zmechani- stopniach do wnętrza wozu, W którego I n~nla wychowania obywatelsklego. 
słów do kortezów zostało aresztowanych. zowało ten smutny obrządek przez głębi spoczywa na katafalku trumna z Na kurs zapowiedział swóJ przyJazd cały 

W dalszym ciągu represyj stosowanv::h przez wprowadzenie karawanów samochodo· nieboszczykiem. szereg prelegentów z Warszawy. 
rząd meksykański wobec duchownych kntolic- h ó h dn' S h d A d t tki j t t kl I Około 10 listopada ZZZ. organlzuie równlot 
kl h h I •• ł k d k t wyc na wz r zac o 1. amoc o owe, po em wszys em . es a na- kurs robót ręcznych dla kobiet Zapisy przyjmo 

c , uc wa ona zo.,.a a popraw a o ons ytu- k kt6 h d I ·d · , · . WSZYSCY RAZEM PEŁNYM · · · 
cJi, stwierdzająca, ie i eden . duchowny możt arawny, w ryc ro. Z na znaJ . UJe 

1 
PIS. „. „ " - wane są w lokalu związku przy ul. Pue1azd 40. 

przypadać na 30.0oo mieszkańców· w związku pomieszczenie razem z meboszczyk1em GAZEMm I 
z tern wielu księży zostanie wysłedlonyeh 2! f CCI Lb • .••.. „ 
kraju. 

Zatrucie L'!~Y~!~,~lka Fryzjer zabił . właściciela k ruzeli 
wy~~~~i-;a~~~i~n1~r;~~~~,~~~~;~k!~~~z~:s:!~ Walka na śmierć i życie z konkurentem teścia, który nie chciał zrezygnować 
sro miasta me potrafią odrćzn1ć dobrych grzy• • • J d · . 
f~~d~go~~~~~ych i wskutek tego często muszą Iz dochodowe1 imprezy. - rup zamor owanego u progu wagonu pod Jasłem 
prz~~?:;i z~~:~;:t'~r/Jf.!~!fa~ s!.~m~e;;~a~i . . • Jasło, 27 patdz. śe~ tysi.ęcy wiernych, zamierzał Dunajew zięć D~najewskieg~ -:-: ~ienio.wski po· 
targ celem zakupienia grzybów. Po spożyciu po· W1elk1e poruszenie w Jaśle wywołało ski Wyjechać ze swą karuzelą do Tar• stanowił sam rozmowie s1ę z mm. 
sitku dostał gwałtownych torsyj I wymiotów. swego czasu zabój.two, popełnione na nowca, by skorzystać ze sposobności i Wien'o k' dał 'ę d K 'k k' 

Przerażeni dotn?wnlcy we:twali lekarza vo- osobie właściciela karuzeli Stanisława zyskać większy, niż normalnie dochód. ń • i wł s i u . . 81b 0
1 

odsbi. ows
1
' ie 

gotowia, który stwierdził zatrucie grzybami. - . k' 1 
• f • I . . . - K . 50 i począ go prosie, y n e o 1era za 

Pietrzakowi przepłukano tolądek 1 pozostawio· K<?s1kows iego, p~ze~ poJD.ocnika ryz1er: . Trapiła go J~dn~k rnysl, że ost~ow- robku jego teściowi. Kosikowski nie zgo 
no 1ro w stanie osłabionym na miejscu. sk1ego, Józefa W1en1owsk1ello z Jasła. · skt równiet wy1edz1e do Tarnowca i od- dził się jednak i tym razem na to by zre 

Tło tragicznego zajś~ia .hvło ?astępujące bierze mu ;naczną, ilość. gości. Wobec zygnować z dobrego zarobku, wohec cze: Du•uru ap•etc 
Dziś w nocy <lyturują naat_tpuj~ce aptekh -

Sukc. K. Leinwel>ra - Plac W o noś cl 2, Sukc. 
J. Hartmana - Młynarska 1, W. Danieleakiego 
- Piotrkowska· 127, A. Perelmana - Ce~ielnia• 
na 32, J. Cymera - Wólcza61ka 37, $\i.kc. F • 
.Wójcickiego - Na.pi61'1towskiego t7. 

Przyszły ~eść Wieniowsk1~i?1 Wła• tego uda~ stę Duna1ewski do. swego kon• ~o między mętczyznami doszło do a wan 
dyaław Duna1ewski, był właśc1c1elem ka 1 kurenta 1 począł go namawiać l prosić, tury Wieniowski począł demolować de· 
tuzeli. Kiedy zbliżał się termin wielkie• ! by ~rezygn~w~ł I wyjazdu do Tarnowca kor~cję karuzeli. Wówczas uderzył go 
gp dorocznego odpustu .w Tarnow~u, pod i K<;>s1kowski !!-te chciał nawet słyszeć o Kosikowski kulką ołowianą po !!łowie, 
Jasłem, który gromadzi zwykle kilkana· te1 propozyc11, wobec czego niedoszły w odpowiedzi na co, Wieniowski strzelił 

do61 lecz chybił. 

Cyrk Staniewskich pozostaJe KARIOKĘ ORYGlrtALttlE TAŃCZYC: oraz wszelkich nowoczesnych Kosikowski rzucił się do ucieczki i 
tańców wyucza JEDYNIE SZKOLA TAitCóW pobiegł do swego wa~onu mieszkalnego. 

w Łodzi tylko 4 dni Kazano111 k~ I Rublnszt IR Wieniowskł pobiegł za nim i na progu 
Spowodu zamknięcia sezonu, cyrk ws I a wagonu, trzema strzałami w brzuch. pier 

Staniewskich kończy definitywnie we Wc51caaiiaka 85, · tel. 241•48 si i szyję, ciężko go zranił. Kosikowskie 
wtorek 30 października swój pobyt w go przewieziono do szpitala, gdzie 
Łodzi. Doskonały program, w całej Pol- zmarł. 

~~~z~~ac{;f~fn;:t~ad~i. mp~~~~a~:m P~~: PARCELE BU o O WLANE prz;tkofd;~oOk~:~~~~a w rJ~~T~~tl!~ 
gram obecny był prawdziwą sensacją ry po ~;zeprowadzenil! roz~rawy, ska-
naszego .miasta i . słusznie zas!Uż?'ł _na I 'zał zaboicę na 4 lata w1ęziema. Trybuna 
miano nailepszego programu, iak1 kie- przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania łowi przewodni~zył. wicep~eze s Sądu 
dykolwiek oglądaliśmy, radzimy wszy- Zgłoszenia• Piotrkowska 40 do p: Hermana Okręgowego, 9orsk1, oskarzał prokura· 
stkim zwiedzić to doskonale widowi- , • I tor Boitdanow1cz, bronił adw. dr. Jan 
sko. w dnt powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. ~ilus.t, 



Str. ~· t !!!!~!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~ 

zebraczy 'kiJ ślepca 1 lolratorn ~amonutnie · O~DiiYłi ~om.orne O l~ ~roL 
oto do1a krawca-chałupnika w . domach Z.U .P .U. - Pierwsza _tego rodzaju zbiorowa 

N (tdza chałupników stała sie czemś · · I k t ' ' 'I' d • 
przyslowiowem.· Chałupnicy - to , nai- akcja O 8 OrOW W ~O Zł · 
bardziej pokrzywdzona kategoria pra- ~ • • . . m.;g•!i9!il=-.ii~ll 
cowników, najbardziej wyzyskiwana i . . .. Ł6dz, 27 pa~dz. Zarząd d~1:116.w Z. U. P. U., mi.ał ~ hp I lmtf.f~'~~[!i'~E~ :V~:J 
najmniej pfatna. w dniu 1-go stycznia ~v~. Jak iuz donos.ihśmy, od dłu~sze- cu r. b. obmzyc komorne przecię~me. o • . • .btli~~.~:ri.iil!L 
1934 rokn weszła w życie ustawa cha- go . JUZ . cza.su toczą się spory pomiędzy 10 proc: Gdy iednak na sk?tek teJ w~a- : • "' • oCMI""' -·· 
lupnicza i zdawałoby się, że od tej chwili lokajor~mi doi_n6w Z. U. P •. U., zgrupo- do.mości wzrosła frekwenc1a lokatoro~ ą 
minie już lęk wielotysięcznej rzeszy wanymi "! związku lo~~to~ow, a zarzą- ?stedlu, za~ząd zan~lowa~ przyrze<:,zenie ków Z. U. P. U., po naradzie w dniu 
POllllN( i żebracza starościa. Ale radośt dem ~omow na tle obmzenia czynszu ko I i wog?le me reaguJe na mterwencJe lo- wczorajszym, postanowili walkę z zarzą 
trwała krótko. Właściciele magazynów mormanego. katorow. .Wobec czego, lokatorzy blo· dem domów chn ć na to realne i sa· 

t pracowni krawieckich nie chca -stoso-iooooocc morzutnie ob~iiy: komor~ o 25 proc. 

~ać się do !-1-Stawy i nic ich nie Obt'hodzi, no1•.of Tu rodJ-O! Począwszy zatem od 1 listopada, wszy-
ze ~halupmey - krawcy, traca wzrok, ~ ~ scy lokatorzy wysyłać będą komorne za 
SZYJac 110 ll;Ocach i ,staja sie na starość pośrednictwem poczty; oczywiście w 
niezdolnymi do nracy SOBOTA, 27 października 19'34 r. 19.45-19.50: Odczytanie programu na dzień na- k • • • • 25 J 

P • 12.03-12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.().5 stępny. wocie zmnteJSZODeJ o . proc. est to 
Żebraczy kij ślepca - oto cieżka do- 12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 19.5()-20.QO: Wiadomości sportowe. bodajże poraz pierwszy w Łodzi noto· 

(a krawca chałupnika! -13.()(). Koncert zespołu Jana Różewicza. 13.00 20.00-20.45. Koncert muzyiki lekkiej. Wyko• wana tego rodzaju zbiorowa akcja loka• 

W d . d . d -13.()5. Dziennik południowy. 13.05-13.J(), - nawcy: oI'kiestra P. R. pod dyr. Stanisława t ' kt • t • d • h 
0 powie zi na ustawe, praco aw- Fragmenty z opery 

11
Cy.ganerja" Pucciniego - Nawrota i Stefan Witas (tenor), orow, ora s awia zarzą meruc omo· 

CY chwycili sie, najrozmaitszych Sf}OSO· płyty. 13.30-15.3-0. Przerwa. 15.30--15.35. Wia 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. ści przed faktem dokonanym. 
bów, ażeby ia. tylko omina.ć. domości o eksporcie polskim. 15.35-15.45. Prze- 20.55-21.00: „Jak pracujemy w Polscil'', Post;inowiono jednocześnie wysł.a6 

Gdy przy1'dzie chwila zapłaty za vra- gląd giełdowy. 15.4.5-tlo6w.30e.· Nowe nagrania pły- 21.00-21.45. Koncel't w wykonaniu orkiesW'y P. delegacJę do w. arszawy, k.tóraby .raz }e'" 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Irena Du- glł d k k k 

ce, WYkonana przez chafllTJnika W jego 16.30-17.00. Teatr -Wyobraźni nadaje słucho.vi- biska (skrzypce). szcze _Pr~yna 1 a • yr':. CJ,ę w ierun U 
Wfasnem mieszkaniu, żadaja wystawil?- sko dla dzieci p. t. „Pierwszy list" ~· Kip· 21.45-22.00. „W rocznicę urodzin Żeromskiego" u~nanta JUŻ. obecnie ZntZ~t. Je~no~ześ· 
nia rachunku, który zaczyna się od linga. - Transmisja ze Lwowa. - wygł. Roman Zrębowicz. - Feljeton Li- me ~elegac1a„ domagać stę będzie. mge• · · 

słów: „za wykonana pracę w mojej pra- 17.~~~~~. Recital fortepianowy Józefa Smi- 22.~2~.~~: KonceM reklamowy rencii _dyrek~J~ z. u:. P. u. w sprawie po• 

COWni ~ otrzymałem sumę taka, a ta- 17.3(}-17.50. Arje i pieśni w wykonaniu Zenona 22.15-23.00. Koncert życzeń. czynan a~mt!1ist~ac1i dom~w,, kt~ra czę- .• 
ka.„." Poczem następuje podpis chałup- Dolnickiego. Tr. z Poznania). 23.0Q-23.05: Wiadomości meteorolol!iczne dla st? odnosi się 01etaktowme 1 mewłaści· 
nika przez znaczek stemplowy. z ra- 17.50-18.QO. Pogadanka (z cyiklu „Dom i rodzi- komunikacji lotniczej. wie do lokator6w. 

chunku takiego wynika, że chalurmik 1::J~:P~aŻ;~~~~~. obiad" - wygł. Wanda ~:~d:·o:Kc~kk~:~e!'~leż~;z~~. •••••••••••••••• 
jest drobnym dostawca., dostarczajacym 18.00-18.10: Muzyka (płyty) LEKARZ • DENTYSTA 
gotowy inż nrodukt. Rachunkiem tym 18.10-18.15: Repertuar teatrów. l}Zlś SŁUCHAMY. F KOPCIOWSKA 
wykazuj({ . się oni przed Ubezpieczalnia 18.15-18.45. Koncert w wykon. chóru „Echo" 20.oo. MOS.KWA (Komintern). Opera. • · 

· pod dyr. Władysława Raczkowskiego z udz. 20.00. NORTH REG. Soliści. 
i Izba. Skarbowa. Pozatem żaden {Jra- Wandy Roessler - Stokowskiej (transmisja 20.10. HAMBURG. Komedja muzyczna. POWROCILA. 
codawca nie chce U siebie wprowadzić z Poznania). 20.10. KRóLEWIEC. Audycja regjonalna. Przyjmuje codziennie od 9--3 
~sia.żeczek obrachunkowych, nakaza- 18.45-19.0Q. „Moja wycieczka do Prus Wschod- z.o.to. WROCLAW. Wesoły wieczór. Gdańska 37 
nych llstawn Postopo "anfe tego rodza nich" - wygł. red. Edward Paciorkowski. 2o.to. BERLIN. Opera. 

""' „. 1"' • • 19.()()-19.20. Muzyka lekka z dane. „Adria". 20.15. KOLONJA. Koncert wieciornv. 
fll staje się okradaniem własnego Pań- 19.20---19.30. „Jak dziś wyglą.da gród żółkiew- 20.15. FRANKFURT. Opera. · 
stwa, a biedny chałupnik staje się mi- skich" (z cyklu „Miasta i miasteczka pol-

1

20.20. WIEDEfil. Radjopotpourrł. 
mowolnym wspólnikiem oszustwa, oba- skie") - wygł. Michalina Grekowicz. - 20.40. OSLO. Marsze i walce. 
wiajac się oponować wobec grożacych Transmisja ze Lwowa. 20.45. STOCKHOLM. Radjokabaret. 

k k 
19.30-19.45. D, c. muzyki leMdej z kawiarni - 20.45. RZYM. Opera, 

S ut ÓW utraty pracy. „Adria". 20.50. KOPENHAGA.. Muzyka operetkowa. 

Odnośne czynniki kontrolz1jace nie •••--••••••••-•••••••••••••••­
r>owinny sfo za<lowolić okazywaniem ra-
chunków, opatrzonych znaczkiem stem­
plowym, albowiem rachunek taki jest 
zwykłem wykrecaniem sie od obowiazu­ Dr. Feldman 

tel 232-55. 
od 4-7 w lecznicy 

I Piotrkowska 294 
tel. 122-89. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

Or. S. nEUMl\RK 
POWROCII ... 

Choroby skórne, weneryczne I moczo­

fqcyc~ przepisów i pod ta m.asktl, · k~yja AKUSZER GtrłE'nOt:OQ "'r~ 11 { .„ 
" I 

płciowe. 

srn me dostawcy, a chalunmcy, ktorzy 
t 'i. t · lk' d Mieszka obecnie w en sp~sou. r~ca. w~ze ie 11:awa . o '· M"lill'I-~~- · :.;.;i 11· 1~: „. 

dobrodzie1stw, wymkaiacych z . ustawy. · n.1 n-=tft•c9u -=- > 

lv. (NAWROT 41) Telefon 156-77 

•ilillllllllllllllllilllllllllllllllllJIUlllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll. szy. W jego płaskiej dłoni tkwił płaski, 
• . • -· niklowany rewolwer. 

= = Jane uspokoita się nagle i wybuch-

A gen t R'' ;::::~:jn~~poi:~~ś~p:~J·~~: =~_-=_ nęł~ gJ7;n;~~.z~ ~~oe~n~Ówf,m;;~~~~ie 
a rewolweru nie było już w jego ręce: 

= '' ' nAied adlma "~ xapsriee si SS ku ,: znikł, jakby się rozwiał, jakby go wca-
1 'W - le przedtem nie było. - Nie wiem co 

powstrzymuje mnie od tego, aby uka-
6 rać cię za nieposłuszeństwo. Rozhiste-

-.::.B ·' • - ryzowałaś się ostatnio. Jeżeli tak dalej 
.lllilllll:liillli!lll!!lll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll[lllll!ll!lllllllllll.llllllllllllllllllllllllllllllli. pójdzie, możesz przynieść więcej szko-

- Czemu pan jest milczący. czerwone jęzory ognia wrzące i. syczące dy, niż pożytku. Nie umiesz utrzymać 
Ralph z trudem wydobył uśmiech ·na dokoła jego głowy, ramion, nóg - do- na wodzy swych rozkiełznanych 

swoje wargi. Sam chciałby siebie oszu- koła niego. „Zapomnij". . żądz. Zmysłowość twoja b.ędzie kiedyś 
kać w tej chwili i wmówić w siebie że Oderwał wreszcie wargi od jej ku- twoją zgubą, Jane. Starzejesz się„. 
nie jest wcale wzruszony, że dobrze 'szących, palących ust i przez długą, nie- Dopiero teraz ·Ralph uświadomił so-
jest, że stało się tak. Że mótH w tej skończenie długą chwilę wpatrywał się bie sytuację. 
chwili siedzieć jeszcze w blichtrowej w jej twarz. Miał przytem wrażenie, że - Dlaczego? Dlaczego wtrącasz się 
kawiarni i.„ usiłować myśleć. A tak - minę ma w tej chwili niezupełnie mądrą. do tego. - Olos kobiety był niemal bła­
stało się. Zdobył przez przypadek - Gdyby był teraz zdolny do bystrej galny i jednocześnie drgający jakiemś 
ale cóż w życiu dzieje się przypadka- obserwacji, zauważyłby przecież, że niezrozumiatem pożądaniem. 
wo? - ja:kąś pozycję.. Jane Mart nie jest kobietą pierwszej - Mam w tern swoje obliczenia. 

Pozycję szpiega. mtodości. Ujrzałby zręcznie mas'kowane - Niech pan weźmie kapelusz I tecz-
- Czuję się dziwnie. Wciąż nie chce zmarszczki na tej ładnej twarzy. kę. Wróci pan do domu„. 

mi się wieriyć, że to . wszystko co prze- Ale on przecież od sześciu mlesię- - Ja„. 
żytem dnia dzisiejszego jeą.t realne. Ale cy nie zetknął się z kobietą. Od sześciu - Cicho. Nie lubię gdy mi przery-
to jest przecież zrozumiałe. Tai'k nawet miesięcy - a teraz, to nagłe, słodkie wają. Zgodzileś się dobrowolnie na służ­
powinno być„. · sam - na - sam, tajemnicze, pełne bę u mnie i winien mi jesteś posłuszeń-

Nie odpowiedziała. Przysunęta się widm, spotęgowane jeszcze przez sce- stwo. Ja myślę za ciebie - a ty mo-
tuż do niego, ujęła jego głowę w swe nę w ukrytym gabinecie. żesz myśleć i rozumować tylko w wy-
mile w dotyku, miękkie lecz stanowcze - Podobam ci się, malutki. dzielonym ci zakresie. Tu ma oan .tro-
palce, wpatrzyła się w jego szare oczy - Bardzo. chę pieniędzy. O tern chciał mi pan 
i tak trwali przez chwilę w zupełnym Jego głos brzmiał ochryple. przypomnieć. 
bezruchu. · - I ty mnie też. Ralph poraz pierwszy przekonał się 

_ Zapomnij - wyszeptała, dysząc Dotknął dłonią, najprz~d nieśmiało, naocznie 0 niesamowitej domvślności 
- Obejmij mnie, mały. Obejmij i przy- a potem tak odrazu naturalnie - jej po- szefa. Poczuł dreszcz w krzvżu, już trze 
ciśnij. Mocno. Mocccnol... liczka, ramienia„„ uda, poczuł końcami ci raz dnia dzisiejszego, tak obfitego w 

Ogarnęło go dziwne ' uczucie ciepła palców denerwującą a tak nieskończe- zdarzenia. · 
i zimna zarazem. „Ujrzał" mgłę wy'kwi- nie przyjemną szorstkość jedwabiu suk- _ Dowidzenia. 
tającą między ich twarzami. Mgłę ró- ni. Nie opiera się wcale. W tern jednem słowle szefa był roz-
żową, ale niewidoczną. - Jane! Mówiłem, że zabraniam. kazi groźba jednocześnie. 

Pokój chciał zawirować przed jego Za nimi, obOk tapczanu stał z ka-
oczyma. . miennym spokojem na masce swej_ twa- Skłonił się Jane. Podała mu rękę do 

Nie· umiałby w żaden sposób objaś- rzy - szef! Wyprostowany, gramtowo pocałunku. Poczuł na wklęsłej ptasz­
nić, czy to ona pierwsza dotknęt~ jego niewzr~szony, wła.dczy. . . czyśnie dłoni kulkę papieru, · którą zrę­
nieświadomie głodnych ust swem1 pło- j Kobieta zauwazyta go pierwsza. JeJ cznie umieściła między jego kciukiem i 
miennemi jak gejzer wari~amJ - c~y tez dłoń sięgnęła błyskawiczni.~ poza sie- .Palcem wskazującym. Miała w tern 
on pocałował ją najpierw. Czył tylko ble. Ale ruch ręki szefa byt Jeszcze szyb wprawę. Gdy nachylit się, abY, ją poca-

Al'IDRZEJA 4, tel. 170-50. 

1- ęr~yj.QJuJe>Od.13.;---2 .P..P. 1 .od 6-8 wiecz. 
- W' rrtedzlele I ·święta od 10-1 p,p, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

tować w rękę, usłyszał cichy szept tuż 
nad uchem. 

- „Mój prywatny numer telefonu". 
Skłonił się sztywno i nieśmiało „in­

żynierowi Foltonowi", skierowal się ku 
drzwiom. 

·-Stop! 
Ralph odwrócił sie. 
-- Gdy wyjdziesz n~ ulicę przed hra­

mą zapalisz papierosa i użyjesz do teg'J 
trzech zapałek. 

-- Tak„. 
- Nie przerywać! Potem wvjmiesz , 

czwartą zapałkę i starannie spalisz ową 
kartkę papieru, która ukryta .iest w tej ., 
chwili między twemi palcami. 

Jane ccfnęła się o pół kroku wtył, 
zbladła. Z ust jej wydobył sie ci;;hy 
krzyk i;rzestrachu. 

- Jeszcze jedno, młody ~zkwiek1Ł 
W moich sygnaturach bedziesz figur~ 
wał jako agent „R"; To bedzie pańslł 
znak rozpoznawczy i ta literą bQ' 
dziesz p0cpisywał ewentualne np ~rt; ~ 
A teraz dowidzenia. Wracasz bew:-:śred 
nio i :ia!-ychmiast do siebie do mies1ka­
uia Jeżeli ci życie miłe nie zapomnij t) 

trzech zapałkach. Nie zapomnij nume­
ru telefonu 32007 Mayfair. Nie zapomnij, 
że tylko dla ciebie nazywam się inży­
nier Fulton. Pamiętaj, że od tei chwili 
winien mi jesteś ślepe i bezgraniczne po 
stuszeństwo. Pamiętaj, że za nieuzadnio 
ny sprzeciw grozi ci śmierć. Idź. 

Gdy Ralph znalazł sie za drzwiami 
i wolno schodził do bramy, szef odez­
wał się do swej agentki Jane Mart. 

- Słuchaj, Jane. Nie robię tego przez 
złośliwość lub kaprys. Musisz o nim za­
pomnieć, jako o mężczyźnie. On nie jest 
dla ciebie. Przeznaczyłem go dla inne!, 
dla dobra sprawy. Twoja„. twói flirt z 
agentem „R" może mi ponc:;uć plan. 

- Nigdy! Styszvsz. Da.„ 
- Nie wymawiaj mego nazwiska -

syknął szef. 
- Nie zgodzę się. On„. 

(Dalszy cłą~ Jutro). 



„ 

c 
Se11sacvlnY 

3an Aleksander 
_ ... ,. romans 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ. Nagle coś zakłuło niemiłosiernie. Zd- Szofer wygramolił się na drogę. Z Stary, przygotowując si.ę do · wyjścia -
W domu przy ul. Piaseczne! 8 dokonano ta- b l ł k' k h l'ł · t t · T h dl k-·1- • • ' • lem:iicz~j zbrodni: _ zamordowany został sto- o a o„. o ien a wyc y l a się g owa s arszeJ, en an arz W\amą sprzeciwia się 

Jarz, Michał wardan, w którego rece znaleziono Sala szpitalna znikła, a na ;ej miejscu eleganckiej kobiety. temu całemu interesowi... Trzeba mu 
Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano. ukazała się wielka sala bal-.1wa„. Panle _ No, co tam?„. Prędzej nie mamy wytłumaczyć, że nam rtie wolno bawić 
że z mieszkania stolarza zginą/ los loteryjny, w pięknych strojach, panowie w~ fra- 1 się w salonowe manjery... kto wszedł 
na kt9ry padła główna wygrana w sumie mil- k h O k ~ czasu„.. d d ś' d k ' O' Jona złotych. ac „. r iestra gra tango ... ~uną pary Szofer nachylił się i zawołał: : na tę rogę, musi oj c o onca„. „, 

P d · · w posuwistym tańcu„. Mó' B · B' d k J ka< co! .. o eirzenie padło początkowo na młodą, - J oze.„ ie aczys o.„ a s 
niezwykle piękną żone stclarza. Justynę. którą I znowu ból w piersiach... I znowu kobieta z dzieckiem ... Całkiem zamarz- Nacisnął czapkę i wyszedł. 
Jednak. sędzia śledczy z braku dowodów winy zmiana obrazu: · t Hrabia długo po jego wyjściu za-
zwal.nia Sledztwo wykazało, że pr·ed dwoma W h Ch mę a.„. I • . ie er dmie po cmentarzu„. ylą ż · · ? stanawiał się nad t.em, co usłyszał . on miesiącami zamordowany został przp,mysłowiec - YJe Jeszcze · .„ 
W lt K k · k się omszałP krzyże„. Słychać zawodze- p · · · byt tego samego zdania. a er isch, tóry ta samo ściskał kurczowe " - ewme zy3e„. 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka„. Policja nie wiatru między grobami... _ Niech ją Jan natrze śniegiem... Powtórzył to wszystko Emilowi. 
stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia Justa resztkami sił przycis:rn jeszcze M n t Iiandlarz kokaitlą zbagatelizował 
meża-miala kilku adoratorów, którzy iednak ukochane swe dziecię, jakgdybv chciała ocSno.f„ i"ęcek, watrz, uskzy„. · · rzecz całą. . 
napróżno s1e o nią starali. Wśród nich był nie- zo er wy ona roz az sweJ pant. 
laki Swidelski, którego Justa nazywa pcspolicie je obronić przed złym losem„. A~e palce Niewiasta wyskoczyła z auta i sama - Nie uciekną, bądź pan spokojny • 
• ,Tadem" 1 podejrzany osobnik. tytułujący się sztywnieją„. Dzieck.J wypada z objęć„. mu pomogła. Blade promienie księżyca Józwa nie jest dzieckiem.„ Uprzedzi-
„hrabią". Swidelsk1 znikł nagle po wykryciu Noc - pustka - cisza - - - opromieniły twarz Justy. tern go, że głową mi za nich odpowia-
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano Nagle w dali ukazują się dwa mate Ł d b k t f da„. 
za nim !isty gończe. lecz bezskutecznie. Prze- - a na.„ - ą ną1 szo er. 
prowadzona ·w jegc mieszkaniu rewizja dala światełka. - Nawet bardzo„. - dodała nłe- - Dobrze, ale co to panu szkodzi? .. 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler· W pustce nocnej wyglądają jak świe wiasta, uśmiechając się chytrze i · złe - namawiał go hrabia - Zależy panu 
czyk i- Mik. znałeżli w szafie symbol dwuch za· cące oczy wilków. błyski zamigotały w jej oczach. na tych dwuch drabach? .. 
gadkowych morderstw - Czarnego Pająka„. Swiatetka rosną, stają się coraz \Vięk- - Narazie nie możemy się jeszcze 

T?.d Swidelsk1 nip uciekł, lecz ukrywa się Justa zaczęta równomiernie oddy- h b ć 
b sze, coraz bliższe.„ aż wreszcie widać chac' Wreszci'e ot orz •a oczy p1·er"' ie poz ywa „. w pn.-e raniu, roztaczając nad Justa czujna opie • W Y1 . ·v-kę. Tw.ierdzi on. iż jest niewinny l nie spocznie wyraźnie: - to reflektory nadjeżdża- sze jej pytanie brzmiało: - Dlaczego? v 

wprzódy pó~i nie wykryje prawdziwego spraw· jącego w szybkim pędzie auta. _ Gdzie jestem?.„ _ Moje dziec- - Nie wiemy jeszcze ja'k będzie z 
cy mordu i ·nie odnajdzie loteryjnego losu. . Nagle - trrrrrrrrrrrach! k ? I Justą.„ Może łiarremu nie uda się jej 
Lecz czas nagli, gdyż PD upływie czterpch mie- J ł ? ł 0 

• .„. otumanić? Musimy go mieć zawsze w sięcy .los traci swą ważność. Do tej walki Tad - anie, co się sta o· - zapyta - Jest, jest... - odparła uspakaja-
dobiera sohie dziełnevo reportera, Antoniego przerażony kobiecy głos z wnętrza jąco niewiasta. - Niech pani będzie spo rezerwie„. 
Pieczarka. który został wydalony z redakcji zal auta. k · W tk · t dk - Zamierza go pan wypuścić na 
to, że uważał Justyne za niewinną. A t . . ł h O]IlOab„.. sz~sl o ies dw potzą wu„. śl wolność?„ To byłoby szaleństwo! .. 

Hrabia stara sie usilnie o reke Justy. przy. - , o, proszę pa~1, musia em za a- OJe wz1ę i ją po ramię. nie i O b h 
czem chodzi mu ntp o jej serce, lecz przede· mowac, bo tu coś !ezy na drodze.„ Ja- <lo auta, gdzie leżał już Kazik. Niewia- l.J Y nas wszystkie do ciupy wpako-
wszystkiem ~ jej gotówkę. Chce on la nędza i kiś człowiek. czy co„.W ostatniej chwili sta przykryta go jeszcze pledem. wał! 
głodem zmusić. do uległości. zauważyłem.„ Auto 0 mało do rowu nie _ Możemy jechać _ rzekła star- - Uspokój się pan ... Nie jestem fra-

Pewnego wieczoru Tad poznał w •• Troca- pad• B t · • · b · · ! . .„ ierem z· ebym ~o m1'ał zaraz puszczać dero" fortancerkę Jrme. która zakochała sie w w tO.„ 0 , ? ~rzec1~ me ezp1eczme sza pam. · ' 
nim na zabój. Swidelski. przedstawił s:e jej ja- hamować na shsk1m śmegu„. Auto potoczyło się w stronę miasta„ na wolność„. A e trzeba wszystko prze 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy Jest niejaki widzieć„. Co będzie, jeśli przed piętna-
Emil, bogaty handlarz kokainą. który podobnie Rozdział 6J stym stycznia Harry przyjdżie i po-
iak lirab1a. chce wyłapać z rak Justy wygrany c wie, że nic z tego? .. Co pan zrobi z lo-
mi!ior.. w tym cel':' każe Irmie odszukać Swi~el O ,_..,~• Ledzie!#~ sem?„ Zamarynuje go pan sobie na 
sk1ego i sprowadził swego orzystoJnego sio- •• ~ W• U strzeńca, Harry'ego, któt.v ma zdobyć serdusz- • • wieczną rzeczy pamiątkę? .. Aha I „ Wi-
ko Justy. Ponadto dobrał sobie JP.szcze do po- Hrabia przejrzał się w lustrze. Po- - No, co takiego?.„ - zapytał hra- dzi pan? .. 
mocy „Krzywego Józwe". • prawił krawat, nasunął kapelusz bar- bia, przeglądając się znowu w lustrze. - Więc co pan wtedy zamierza u-

Irma dowiedziała się jednak, że dr. Daniel d · · t • t ć 'ć? jest właśnie poszukiwanym przez policje 1 Emi· ZteJ na czoio 1 zamierzai już wyjś • - Obawiam się, że wszyscy jesteś- czym · „ 
Ja Swidelsldm. · 11-' gcjy nagle usłyszał jakiś chrobot przy w w nie~~ie Mistw.· .„ - Wtedy pójdę do Swidels].(iego i 

Mimo to · nie przestała go koc . ać. drzwiach. potem ostre pukanie. - Dtac.zego tak sąd~isz? powiem mu: - słuchaj, bracie, jest in-
Ale Tad nie-2w:raca. " n<1 -9ią. .uwagi~ tdyt. iłst I Sz~~y.L...Qu; . Na kory- i du...J, l·tó„;,us;oA.nn +n-. lr.-. teres do zrobienia.„ Widzisz, że z na-w tym czasie zajęly ' wraz ·z Piłlczarki~ szuka- · ,...,.. • - .-- .... ut<-q. -.-... łf.J' · 

niem sprawcy zabójstwa Wardana. tarz wpadł jakiś człowiek z ukrytą chu. u Józwy, mogą nas zdradzić... mi niema żartów.„ Moglibyśmy cię tu · 
Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor· twarzą. - Gwiżdż n'a to! zakatrupić, ale masz do czynienia z 

dercę ..• Tad postąnawia wtedy udać się do po- Iirabia poznał go odrazu„. Był to _ To nie jest takie proste, J'ak się porządnymi ludźmi. Wyjdziesz na wol-
łicji, by wyświetlić całą sprawę, lecz w tej St ść d t ' J t · ] k chwili z rozkazu Emila obydwaj zos!aja porwa· ary„. panu zdaje„. To sprawa poważna„. Czy no ' os amesz us ę l mi jqni na do-
ni przez Krzywego Józwę i wtrąceni do ciem- - Zamykaj pan drzwi... Prędko.„- pan wie, że oni już o mato nie wydo- date~. ale - ~ola, bracie - i my coś 
nego lochu. szepnął tajemniczy jegomość w grana- stali się stamtąd? .„ Oni już wiedzą kim .~us1my dost~.c za to„. Przedewszyst-
świd~skra:!ro:ał~~miast ukazuje się wieść, że towej maciejówce. ja jestem„. Gdy t.ylko wydostaną si~ kiem zc:~on:imJ o ~iu~ie.:. Jeżeli któryś 

Justa nie znając prawdy, · myśli, że iei uko- - Co się stało? .„ - zapytał krótko na wolność, zadenuncjują mnie nie- z nas POJdz1e. do. w1ęz1ema, pożegnaj się 
chany Tad naprawdę nie żyje. Jej również nie- hrabia. zwłocznie„. A jeśli ja wpadnę, . to niech przedtem z zyc1em.„ A pozatem musi-
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie s!raszliwe1' Chodz'my stąd . . . d . my coś dostać za fatygę No . . t 

d - „. pan wie. ze i pan wpa me„. .·„ , 1 m eres 
nę zy uzyskała wreszcie posadę gospodyni w W 1· d k · H b' k ł g t I Zł k b' · ? pałacu bogateJ!o finansisty Wentala. Dzięki swej esz I o po OJU. ra la zam ną - Cóż to ma być? „ Groźba? o owy.. a .om macJa. „. 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marii starannie drzwi. Star~ odetchnął: Czar- _ O, nie.„ Bynajmniej„ . . Tylko 0 _ Hrabia; P?k1wał głową: 
Wenfalowej, która bardzo ją polubiła. na maska wyglądała Jak przylep10na de strzeżenie„. Tu chodzi tak samo 0 pań- - Moz; l pan ma rac~ę.„. -;-- odp~rl. 

Justa · zwierza sie przed nią. że o lei ręk~ jego twarzy. . . . ską skórę J'ak 1· 0 moJ'ą ... ObaJ· J'ednako- - Bądz. pan p.ewny, ze, 1 Ja mysla-
prosil Harry Webst. lecz ona mu odmówiła Zd ł i I ł t b nonieważ kocha kogo innego I Websta zna ty!- - a:wa 0 mi s. ę, ze m~ie ś edzą:„ wo jesteśmy narażeni na niebezpie- em 0 em, ze Y się pozbyc tych ~wóch 
ko przelotnie. Pani Wentalowa przyrzeka Jej, szepnął, me mogąc Jeszcze się uspok01ć czeństwo. Dlatego uprzedzam pana. _ drabów.„ Ale doszedłem do wmosku, 
że pomówi w sprawie Websta z meżem. . - !Vlie':"asz ha~ucynacje, .mój drogi... strzeżmy się!„ · że. na.razie ~ie można„. Jeżeli wszystko 

.Tym-::zasem Wenta! znalazł sie w bardzo Nikt c n e śl d Po s t t H póJdz1e gładko wted t k b' krytycznei sytuacji materialnej. Sprzeda! zna· ię 1 e Zl„. co ię u wa ę- rabia uśmiechnął się. . '. Y . a· · zro imy„. 
czną cześć swych nieruchomości. gdyż potrzeb· sasz? - Więc co radzisz czynić?.. N~razie. trzeba Jeszcze mieć trochę cier-
ny mu był kapital do założenia nowego inte· - M.uszę:·· . - Pan wie dobrze, co należy czy- I .phwośc1„. Zobacz~y co Justa powie„. 
resti. Sekretarz miał zanieść te pieniądze do -;-- Nie widzę powodu .... P~tasz się nić w tal<ich wypadkach„. Harry czeka wtaśme na Wentala„. Zo-
hanku. lecz przez niedbalstwo pozostawił je na tutaJ bez potrzeby„. Przez c1eb1e wszy- Stary zbl1'żył s1·ę don' i' zn1'z'a3'ąc g·•os baczymy.„. 
noc w kasie ogniotrwałej. Tei właśnie nocy i ' W d k zakradli sie złodzieje, którzy zabrali całą za~ scy wpadniemy„. Dałem ci przecie dodał: rug1m po oju rzeczvwiście nie-
wartość kasy. Wenta! znalazł się u progu rui- ?statnio całe pudełko.„ Czego chcesz - Poco się z nimi bawić?„ Przecie cierpliwił się Webst. \Yreszcie lokaj za-
ny.„ Jeszcze?. ~widelski i tak już zrobił z siebie trup- meldował mu przybycie Wentala. 

Okazało się, że kradzież ta była dziełem J · · b kl k W No 3'ak? ·• · ' Ii wysłanników Emila, który starał sie złapać w - u~ mi za ra o.„ . a„. szyscy uważają go za nieżyjące- - ' · „. - rzuc11 się nan ar-
swe· sidla przemys!Gwca, by za jego pośred- - Juz?„. Stanowczo za dużo koka1- ~o ... Więc poco on żyje?.. ry, gdy Wenta! stanął na progu. 
nictwem dotrzeć pewniej do Justy. Za wykra· ny używasz, mój drogi„. To niezdrowo.I - Rozumiem;„ Radzisz więc, żeby Ale mina przybysza nie wróżyła nic 
dzione pieniądze Emil skupił wszystkie weksle To tle działa na żołądek.„ MuSisz się go„. dobrego. 
Wentata 1 wreczyl je Harremu Webstow!, który d 'ć N' h 6 'ć? W d · l wobec Emila gra role wielkiego finansisty. 0 zwyczai ··· Hrabia uczynił wymowny gest, imi- - ie c ce . wr CI .„. . i z1a ją 

Napróżno Wenta! błaga Harrei:o. ażeby spro- Stary zaśmiał się szyderczo„. tujący ścięcie głowy. Stary skinął po- pan?„. Rozmawiał pan z mą ?„. 
Jongował mu te weksle, przyrzekając, że po· - Może mnie pan jeszcze do klasz- takująco głową. Wental zaprzeczył ruchem głowy. 
stara s ic cześć długu uiścić w krótkim czasie„ toru wyśle?„. He-he-he.„ Muszę mieć Przez chwilę trwała cisza. · - Więc jakto?„. Co się z nią stało?„. 
Harry Webst iest nieubłaganv. dziś kokainę. _ Słyszałem _ rzekł hrabia, te . - Wytpędzili ją ze wsi„. Już jej tam 

Wenta! wpłynie na Juste, aby została Jego N'e mam ób ł ś j ż ś b ć mema żoną, a wted y on mu zwróci wszystkie weksle. - 1 • · pr owa e u co zro i W tym kie- „. 
Wenta! zabiera się do roboty. Po długich sta- - To dawaj pan morfinę„. Wszyst- runku na własną rękę„. ' - D?kąd poszła? ..• 
raniach udało mu się Juste namówić. Ale w dniu ko jedno„. Oszaleję bez narkotyku... - Tak ... Ale nie udato mi się„. Józ- . - .Nikt nie wie„. Nie chcą nic o niej 
zaręczyn Justa uciekła do Bobrowa, gdzie prze- Hrabia zmierzyl go badawczem spoj wa przeszkodził mi„. w1edz1eć„. Nazywają ją „Djablica''!... 
bywUd~f ~ ~!je~f ~·uzyskać zajęcie w świetlicy rzeniem. Zacisnął mocno pięści i s}"knąl po- - Nie mógł pan zdobY,ć żadnych in-
przy szkółce wiejskiej, gdzie nauczycielem jest - Masz jakieś zawr~cania głowy? ... przez zęby: . formacyj? ... 
nieiaki Piotr Budzyń. Syn sołtysa, u którego - Nie wiem co się ze mną ostatnio - A zaciarachałbym obydwuch na . - Nie„. Tam mato pie .doszło przez 
Justa zamieszkała, Wałek, zakochał się w niej, dzieje„. Ciągle mam wrażenie, że mnie miejscu! .. Fiut i już!.. Nie cackałbym mą do morderstwa„. Syn sołtysa chcial 
lecz ona mu wytłumaczyła, że nie może zostać lapią„. W każdym człowieku węszę po- się jak wy!.. Albo - albo!.. Pocichu, zamo. r.dować nauczyciela.„ W ostatniej 
jego żoną. l' j B h I d ł . k Pewnego dnia Walkowi wpadł do ręki pa- ie anta... oję się, że łażą mi już po elegancko i szlus!.. Niktby o tern nie c w1 .1 u a o się przesz odzić zbrodnia-
mlętnik Budzynia, z którego dowiedział się, że pięta<::h... wiedział... Wtedy możemy być spokoj- rzow1„. Teraz .w Bobrowie znowu za-
wieiski nauczyciel kocha się w Juście. Machnął ręlqi i dodał: ni„. W przeciwnym razie.„ mogą zwiać pano;"al. spokóJ„. A o niej nikt nawet 

W szale zazdrości Walek chciał zamordo- N' h I · · · t D · · k d mówić n e h wać Budzy nia, lecz powstrzymano go. Ludność - iec pan epieJ me PY a„. awaJ pewnego p1ę nego nia i djabli po 1 c ce„. . , . 
Bobrowa zbuntowała się przeciwko Juście i wy , pan„. wszystkiem„. Najpierw ja pójdę do ciu- łiarr~ hukn~ł p1ęsc1ą w stół. 
gnała ją ze wsi w nocy wraz z dzieckiem. Hrabia dał mu żądany narkotyk. py, a wy za mną!.. - Psia'krew.„. - zawołał. - I co te-

Justa zmęczona i s~o~tniała J?adla n.a środek Stary schował do kieszeni. Hrabia niecierpliwił się. raz będzie?!... 
drogi i przed oczyma 1e1 przewmełY się przed- - Teraz będę , spokojnie1·szy ... - - No, dobrze„ . .::__ rzekł - Pogada-
śmicrtne widziadła. 

westchnął. - Ale mam do pana Jeszcze, my.„ 
jedną sprawę„. ' - Ja wiem \\·szystko ... - n;ekł. 
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Dziś i dni następnych I Nasz wielki podwójny program I 

·y . DETEKTV 

8 
Nr. 29 

' ' ,,żo 
W roll fenomertalnego detektywa Charlie Chana - Warner Olalld oraz kusząca Hcather Angel 

Niezwykłe metody nowoczesnego ~ledztwa! - Niezapomniane emocJel -Tajemnica! Miłość! Romantyzm! 

KOBIET POb KONTR 
., I 

Wielki dramat z życia wielkomieJskeigo. W roli ściganej: Wynne Olbll'On· - Przopiękna tre~ć! - Nadzwyczajna akcja I 
Początek seansów o godz 4 popoi. w soboty i niedziele o goclz. lZ w poi. • „ ......... „ ......... CHHMt•„„••••••~•„•••••• ... •• .... •••„•• .... •••••„„„ ................. a.„,. 

LĄ" 

Wstrzcąsaj~cy dramat wg. powieści HANSA FALADY . 

, RAKIETA" [~i e,;,szar .cz oco·e u1 Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 

Dziś i dni następnyeb! W roli gł. MARG:A.RET~h;?!;k1;;~.Y.;~ra1edw1e wózorai" ...................... „ .................. „„„ •• „ ••• „ .......... „„ ............. „„.„ ••••• „„ ... „ ....... „ ........ „„.„ 
Kino-teatr • Jl Rewelacyjny arcyfilm wykonany przy pomocy zrtartych agentów policyJn'.Ych p. t. 

„MIRAZ"1J „Tancerki z Buenos Aires" 
11Listopada16 (Kon1tantynowska) '1 (HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM). 

D "ś · d · Dzieje lekkomyślnych żądnych żyćla i użycia dziewcząt, które szajka handlarzy wywoźi I Sprzedaje do domów rozpusty. - - -
ZH I ni następnych ,j . W roli głów. urocza DITA PARLO. Nadprogram tygodnik Paramountu i Pata. CEN\' MIEJSC: 54, 85 i 1.09. ·•••• •••••&„ .... ••••ee_.•„ • ... ••fMHNI••• ~••~00•0 ... •• 1••••MM•••• ... ••„.„ ....... „•••oc•Gte„•• .... ••os„••••• ... „•„••••• 

~ 
Ostatnie 2 dnil .., Uroczy film p. t. 

„CZAR IEDEnSKIBliD Wl\bCI\" 
(GESCHICHT.EN AUS DEM WIENfRWALD). , 

f'llm mówiony I śpiewany po niemiecku. - ~ - Muzyka JOHANNA STRAUSSA. 
W rolach głównych: MAGDA SCJ-INEIDER, GEORGE ALEKSANDER i LBO SL.ESAK. 

Uwaaal Wiązanka walców Straussa w wykonaniu wielkiej orkiestry Filharrn.Wiedeńskiej złożonej ze 150 osób 

... 
Nadprogratn ty"odnik Paramountu i Pata . • „„ ••• „ .• „ .•• „„„.„•••••••e•••„••••••••,•Mt• ... „•••••• .......... „•eo• ..... „„ ........ „eeeese•„ ............ 

Dr. MED. ml DR. MED. DOKTóR 

~; .. ~~!}v~~~~~K!! • . c ~:~!:~;!~:!~ig~~r~;~yi ~i,!.!!.!,~~.!~!~;.~!~~!~!~!,~! 
(dla kobiet I dzieci) (ix>rady seksualne) przeprowadził sie Ila ul. 

Piotrkowska 86 Pomoc 1 skntek • bh oper ćll?Yl AIMlr1teła 5, t•let. 1159·40 Piotrkowską 86 tel. 143-63 ;1 

RUPTURY. jakoteż kalectwa nie , i>r:iy)muje od 8-11 rano I od 5-9 w. przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz .• frortt li p., Jet. 143-63. 
Przyjmuje (ld 11-1 i 4-6 Po t>OI. 

Ceny leclłlicowe. 

L E CZNICA 
PIOTltKOWSKA 294, tel, 12~·89 
(przy przyst. tramw. PabJanickich) 
2 razy dziennie przr.JmuJą lekarze 
wszystkich spe~Jalnośc • Gabinet dent. 
Wizyty na mieście. Wśzelkle zabiegi 
I analizy. Otwarta od tl·el rano do 

8-eJ wieczór. 
Porada 3 złote. 

Dr. J.NADEL 
ak~sza1· ainekoloa. 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 228·92 

przyjm. od 10-12 I od 4-8 W• 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROW AOZIL SIĘ 

na ut. Cqielnianq 11 
Telefon Z38.02 

Chotoby weneryczce, moozoplck>we 
I skórne. 

Przyjmuje od 8-12 I od 4-9 w n.la· 
dziele I świeta od 9-1. 

Dla Pań ·oddz1e.Jna voczekalnfa. 

wolno zanied_b,v wać, ~dyż :;j:cutk1 4 ~'f niedziele I święta od 9-1-pl. w nled:z. 1 święta od 9-1 popoi ... 
dla" życia fodzk tego są l:iardzo " Dla ' oań oddzielna ooczeka!nld. Ola pań oddzielna ~k~łrlia. 

~~~~~piJac:n~io~~p'~~~k~ta:es;;,~ z· Aor.DMezd. Wll.EC)i>WZllYlllERC~ z - DR. MED. 

wodować może śmiertelne powi· l NITECKI 
kłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne Speciallsta chorób • 
gi.1mowe mojeJ metody usuwaJa radykalnie naj- uszu, nosa, gardlll t krtani Powrócił 
niebezpieczniejsze i nail.łlstarzalsze ruptury: u Ł6df, ul. Piotrkowska 164 SPEC. CftOROB SKÓRNYCH WfNE· 
meżcz~rzn. kobiet I dzieci bez operacji. tel IZS·26 RYCZNYeH l "\OCZOPtCIOWYCH 

NA SKRZYWIENlfkregoslu!>a przeciw two- " 
rzeniu sie garDów I gr~licy koścl lecznicze gor LEprzy,imuizP ocl .4 do ~,w,tecz.A NAWROT 32. frToenlt .• !,.1~~:t1r:; 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg. plas- - - ... 
kich i bolących stóp. wklady ortopedyczne. - PrzyfmuJc od 8- IO rano I od 5~9 w. 
Sztuczne nogi 1 ręce. Na obni!enie żoladka i ki· W nfedz. ' świeta od 9-12 w Mf 

szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- Gdan' ska łłr."0 tel.116·44 Dr • 
.__.LllL.i..L..l.-..~~..J daże na rupturv Powrot11e po operacii. Ił 

Zakład Ortopedyczny: Lekarze wszelkich specjalności w B LICKA Teks! i klisze 
zastrze!ońe Spec. Of'łop. J. RAPAPORT ze Lwowa gabinet dentystyc•ny, analiay le- a · 

lódt, ul. Wólczańska Nr. to. <front. parter) katski~-::!.T!,aR:::,~~C:nwll, dla• 
tel. 221·7'1 przyjęola przed 1 popołudniu 

30-letnia praktyka oelna gwarancja. 
UWAOAI Od 1 września 1933 r. tmvlmuJe tylko osoblac1e, Ubezpie· DR. M!.D. 
czonych w Kasie Chorych m; ł'..odzi przyjmuje. Osobiste zjawienie sie M. TAUBENHAUS 
chorych fest konieczne. Ceny t>rzvsteone. 

SWIADfCTWO POCHWALNE 
Składamy publicznie gorące podziękowanie WP. J. RAPAPOR· 

TOWI,Wla§c. Zakładu Ortoped. w Łodzi ul. Wólczańska 10 za zasto• 
sowanie z największym skutkiem iużto leczn. aparatów ottoped. iuttn 
leczn. gumowych bandaży rupturowych w czasie naszych ciężkich 
chorób ortoped. oraz cierpień rupturowYcb bez o,peracJi. 

Łódf, 1 grudnia 1t;>~.~ r. 
(-) (-) IONACY I JóZff A BARTOSZEWSCY. Łódź. Napiór­
kowskiego 172, HELENA GUST A WOW A, Zamoś~ TfMA RO• 
SENBLUM, Brzeziny, Staszica 8, ESTER SZREIBAUM. Ł.ódf, Zie­
lorta 34, KOWALSKI WLADYSŁA W, Wieluń, Czestochowska ~z. 

CHOR. ł(OBIECf I Al(tJSZERJA 

Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

Przvim. od 4-S w. 30-2 
Or. med. 

Hu Lubicz 

PRZEPROW ADllLA SIE NA UL 
Sll:'.NKIEWICZA 52 (1•óg Nawrotu) 

Nr. le.L t94· 0J. 
Choroby lit· '.toe I wooery~.:•1c 

przylmuJe !<r Mety I dzieci od I li•l 3 
I od 7 do 8-ej. 

DR. MED. 

Klara M~rgo~f s 
gabinet fizykalnego leczenia 

(kwarc, diatermia, elektroterapja itp.l 

PIOTRKOWSKA 113 
tel. 165-17, 

od 10-1 i 3-7. 
B Spec. chorób skórnych, wene-

P O RAD N IA PRZYCHODNIA - O ed rycznych I moczopłciowych 

WE~~~~~~~~~~NA Wenerologiczna H. Klilr.cmzk' owa Cegl~1~~!~~1~2N2 ? I H. szff MArnER 
WENERYCZNYCH I SKóRKYCH Lekp.rzy specJal!stów PttYJmuJe od g. 8-10, 12-2. 5-8 w. 

ZAWADZKA 1 I 122 73 W niedziele i święta od 9-11 rano. 
2(,stala przeniesiona na ul. ' te • • położnictwo i choroby kobiece o MED 

zie I o n a 2 tel. 1 sg„33 czynna od 9 r. do 10 wlecz. Potrkowaka 99 Pl lir. , . 
' Choroby \Veneryczne - moczopłciowe • azer 

od 9 rano - P wlecz. l akórne. (Porady &eksualne). tel. 213-66-
PO RAD A S Zł:. STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna przyjmuje codziennie od 10-12 t · 
Dzieci 1 kobiety orz:Yinlule kobieta• cpala0do„bęa. Odia paail o~ziczlnal:i:l- i 5-8 wiecz. CHOROBY SKóRNJ! I WENF.RYCZNf 

. tekar1 odD~.-~E~.od a-4. DR· M:. • CENY LECZNICOWE f8ChOdnJa 64, fel. 18~·49 

C:horobv ~kórne 
i wener,Yczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 

od 11-2, 6-9 w1ecz, w nie· 

c~~; '•~~~~5~;;e . I 
S G I ., . kl"- . M ko er DOKTOR przyjmuje od 12-2 ł od 7-8.30 wlecz. . aw ns uUCll 1•i8 W TR E p M A N w njedzle~e, św~eta od 10-12 ~, 

POLOŻNICJ.fo?E~ECDOROBY . c~o&~~~R:~~~r.· SPECJALISTA CHOROB WENE· Ir M1~oł~J B~Rftilf IU IO ZŁOTYCH m;""" ';' "'"'"' "" 
B @Be.u:k i·H YnCk S (Kobiety I dzieci) RYCZNYCH. SKÓRNYCH i MOCZO- • na wyplate konfekcie. obu wie, bieli zna 

tele
f. 

148
_
80 

W61czańska 111 tel. 1 49~39 PŁCIOWYCH ChorobJł kobiece i akuszerja manufaktura, fi ranki Chari. Piotrkow-

SZKOŁA TAŃCÓW Henrykowskiego, 
Gdańska 9, tel. 166-93, wyucza między 
innemi najnowszy tan!ec Karioke. 
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. . d,.. 1 ' ~ · d C gi lniana 4 P o w R ó c IL ska 37, oodwórze. 
przy jmuje od 4--7 wiecz. przyimuie o .Y-1 I od u-ą w„ nie z. RZl"!.OWSKA 5 T 1 191-08 '-=;.,,,,;;.;.;.....;:.=.:.:.:.:.:..=:__ _____ _ 

. · · kl f I św1eta od 9-12-eJ. Telet. 216-90 ~ e · WYPOŻYCZALNIA sukien halowych 
ZLO!Y -. tyg9dniowo.: u~etme7 '. ran CENY LECZNICOWE. Pr ż ' ' J·mui·e od 8-2 1 od 5-·9 wlecz. (wejście Sieradzka 1). i ślubnych oraz smokina,o'w 11 a1· no· w-
cusk1, ang1elsk1, wioski, h1szpansk1, VfY - > ,.. • ,, 
uczaią dyplomowani (kurs trzym1e- Z.\GIN!\l. cza.rny ra!l~rek, bronzowo- w niedziele i świeta od 8 1 po Pol tmtyjrp. od 10-IZ•ej i od 15.30-lY-eJ szych modeli równ ież potrzeb na kraw 
siiic?.n;'I. Parzęczewski. Plótl'kowaka I)odpalany. Odprowa n:::! ć z~ wynagro-

1 
Dla pail oddzielna J;loczl:kalnia. w lecznicy ul. Gdańska 20 od9-10-ej cowa. ~- Pastawelska, Ceglelnla11:1 23. 

59, pop. of. II p, dzeniem. A. Arendar, Gdanska 12. - __, --- i od 1!>-20-ej, 28 



„Własny" narybek Skody tlmume e.:ho 
Humorystyczne o~wl1dczenle wiceprezesa klubu stołecznego · nledzłelnego meczu Turyści-ŁKS 

Warszawa, 27 paidzfernłka. Skoda chcąc wykazać swą wytszość L6di. 27 patdżłernika. str.owali widowisko niezbyt budujące. 
Porai'ka doznana przez pięściarzy nad MaJ:drnbi wyzwała ją na rewanto- Na dobry pomysł W'J)ad.ll iwolennłcy Od awantur na boisku poprzez mo· 

Skody w zeszłym tyiodnf u w spotka· we spotkanie, które s~dztć nalety odbo· Tury1tów. l LI<S·u fundując ołękn" na· cno niewłaścłwe zac:bowanie sie w sto­
niu z Makkabl wprowadzłla dość znacz dzie się Jeszcze w cl~gu listopada. Rów· 1rod• przechodnią na spOtkanłe powyż. suoku do sed:ziego zawodów, prowadzą. 
ne zamieHanie w szeregi klubu fabrycz· nież z Łodzi nadeszła do Makkabl pro· szych klubów, bowiem od czasu 1oadku ~o ie na prośbę obu klubów, aż do 
nego. Przez kilka dni noszono się tam pozycja rozegrania spotkania rewanto- floletowycb z Uti zespoły te nł araty zwykhti bijatyk.} pomiędzy pubłiczno­
bardzo poważnie z wycofaniem się z wego pomiędzy Neudłnrlem a Stłbbem )HZCll ze sobą. Pomysł ten został fe· śołq po zawodac'b., zademonstrowano 
mistrzostw d1rutynowych stolicy i ro„ i walki Neustadt·fran'k. Oba te spotka· dnak nalzupełnłeJ SJ>atczony przez nwo- nam to wS1Zystko, czeKo na boiskach pił· 
zesłaniem całej drutyny do domów„. nia chciałaby zorganltować łódlka sua. dnlków obu zespołów, którzy ndemon- karski~h nie ohcielfbyśmy wlęcej oglą· 

Wiceprezes Skody p. Romanowski, ~· dać. A wszak „aktorami" tego widowł­
który dopiero w niedziele tak niefortun- n~ B , b ł . l z 4 1ka nie byli Jacyś tam pocizątkuJący pit. 
nie zaprezentowali się w roił arbitra pit· I m"Y - 11• os o···a-11 . karze, ą zawodnłcy którzy już ni.ejedno• 
karskiego na meczu Smigły-Legja o U U W U • k.rotttle reprezentowali piłkarstwo w 
wejście do Ligi, w rozmowie z dzienni- ~wle„na lorm „ -1 tk ia h ięd y arodomrch. 1 oni karzami żali się bardzo na Sędziów bok- • . Il r~_prezeD.Ot;. spo an , c m z . n 
sersklch stolicy zrzucając na nich car- Pl~lclal'•kieJ Niemiec: to właśnie miast służYć Imtym nJ!rzf~~: 
kowitą winę za przegraną. Specj8:1.ni~ dla _nas wdtte, ze Wtilt• t SMlnkiem (Cz.). ::1 ta~hoWYwali sil~ bardzo w 

Przy okazji porusza l>· Romanowski du na zbhzaJący się tertnłn meczu Niem- W wadze piórkowej mistrz Europy Sprawą tą zajmował sfę Już '.W')'dzfal 
temat, o którym zarówno za względu na Cy - _Polska, W boksie, spotkanie młe• Ka.estner uzys'kaf punkty bez walki spo- gier. dyscypUtty LOZPN na swem osta· 
siebie samego jak i sw6j klub, nie mó- dzypanstłli:(wowe CzecJ:J.ostpv;a2i~::-Njein wodq Qadwagi wykazanej przez repre- tnJer:. osłedzeniu i u.katal kilku akU).. 
wiłby lepiej. Zaprzecza on kategorycz- cy rozeFane zostało W Ptite~ ·w ą-D;łzi~ zentanta. Czechosłowacji Siegeta. rów Po nieszcz n 0 1 otkania. Klim. 
nie Jakoby Skoda ściągała do siebie ja- nach wieczorowych przy wyprzedaneJ W wadze lekkiej Schmedes pokonał k t(~T) k ęs 81 t f d klwatrflka. 
kichś zawodników. twierdząc natomiast sali w Pradze. na pJJ.nkty Chundelę (Cz.). cza u arany ros ~ ys 
że wychowuje ona wtasny narybek. Jak było do przewidzenia spotkanie W wadze półśredniej Hrubesz (Cz.) oJq sześcfOmiesięi:zmt, 8 .dW'al zawodni· 

Jak wygląda ten własny narybek zakoticzyło się zupełnie łatwem zwycł~· odniósł Jedyne ·zwycięstwo dla barw "Y LKS-u G~lecld 1 Janczyk dwumle• 
przekonać się motna najlepiej z listy stwem nlemców w wysokim stosunku czeskłch1 bUE\C niespodziewanie na punk- się~ną. Dwa1 ostatnł otrzymaH Jednak 

·zawodników reprezentacyjnej ósemki 12:4. Niemcy byJi zespołem znacznie ty Campego. zawieszenie kary, przyc-Lem o WYmia-
stoteczne~o zespołu. Oto ona: Czortek lepszym i przedewszystklem bardziej W wadze śred11teJ Schmittirtger bije rze tym zaw!adomiona teł rostllh.ie li· 
(Pomorze), Moczko II ($1ąsk), l(ozłow- wyrównanym i na tak wysokie zwyclę· na punkty rezerwowego Mrollka. ga. Ntezaletrue dd powytsze,.?o Ll(S Ja· 
ski (Pomorze), Bąkowski (Warszawa), stwo w zupełności zasłu1ylł. W wadze półciężkiej P'igge remtsuJe ko gospodarz zawodów ukarany został 
Seweryniak {Lódt), Pisarski (Lódt), W wadze muszej Rappstlber poko· z rezerwowym Jankowskym (Cz) 25 złotową grzywną za niedOJ)fłnowanie 
Garsteokł ($tąsk) I Stlbbe (Lódt), nar na punkty fialę (Cz.). Wreszcie w wadze c!ętkiej Edk'stein P_o_r_za_d_ku __ na_bo_m_k_u_. ------

Coś jakby mara reprezentacja Polski, W wadze koguciej Miner zremisował bije na punkty Durdisa. 
przyczem dla okrasy znalazro się też R ń I /a I Polska bije Niemcy 
~~~~~o~~~:łs~~ s~~:a~~cri~ia~;k~:r= umu scy p e,c arze przybyli do Łodzi w ping-pongu 7,2 
dzo chętnie łodzianina franka. Ju~ro tn•ere•aJqce .... oflcanle Gdańsk, 26 paźdzłernłklf. 

Jak wygląda w klubie stołecznym I d .., Rozegrany w piątek wiee"Lorem w 
sprawa z narybkiem przekonać się naJ· m „ •anarodowe Gdar'isku pierwszy młędzypaństwOW"Y 
lepiej moi na z faktu, te odbywajJł.cego Lódt, 27 patdzfernlka. zmfana, rdy! na ml eJsce przewidywa- mecz plng-pongowy Polska-Niemcy 
służbę wojskową Antczaka _niema tam Jutrzejszy międzynarodowy mecz nego w wadze pł6rkowej Wotniakie- zakońctył się zdecyd-Owanem zWYcię· 
kto zastąpić i w tej wadze rnusiala ona pi~tciarskl łKP mmi:u\ k• drutyną wicia został znów wyst wiony Lesz- stwetn Polski w stosunku 7:2. 
oddać Makkabi punkty bez walki. Praw- Dragos Voda zapowlada słe bardzo łn• czyńskl. H k ·• I 
da znalazł się ]ut Garstecki, którego teersująco, na co wpływa Drzedew• Program meczu w koleJnoścł wag 0 et~C Czescy 
„mamy już w Warszawie'', P. Roma· szystklem fakt, te rumunl nie byli do· został ustalony Jak następuje: Oluba- chcą graf w Polsce 
nowski t LepieJ było nie poruszać tego tychczas ogla.danl na. nuzych ringach. Mattz (R); Spodenkiewicz - Icnacluk Jedna z najlepszych europejskich dru 
tematu! Goście t~muńscy pnyb~U Jut dzisiaj tl M. (R). Leszczyński - lchnacluk K. (R), h c h oooooooooexxxxx no Łodzi, gdzie na dworcu oczeklwall aanasiak ~ f'abrillsin (R), Taborek - tyn w okeju lodowym, mł~trz zec o-

lch przed st~ wiciele JKP, którzy po PO>- Popescu (R), Chmielewski - Klita (R), slowacji i L TC Praga, zaproponował 
„Zółte niebezpieczeństwa" wftanlu gosci odprowadzili Ich ao ho· Wurrtt - Janusiewicz (R) i Krenz - swóJ przyjazd do Katowic na dwa me-

w pływaniu telu Sav~Y. gdzie plęś~larze udali się Dracz (R). Najciekawiej zdają się za- cze w grudniu. 
· Od Olimpjady w Los Angeles pływa natychmiast na zasłuzóny WYf)oczy„ powiadać spotkania w wadze lekkiej, Polacy w dru:tynach francuskich 

cy japońscy wykazują wprost fantasty- nek. średniej, półciężkiej i ciężkiej. Sędzią Dwaj pit-karze polscy, Kowalczyk i 
czne postępy. Niema tygodnia, aby w R~munł •. jak s_aml opowladafa\ !'rzy„ ringowym spotkanie będzie p. Kardasz. Jankowski, którzy grali we francuskiej 
Japonji nie wyrównano lub pobito jakie kladaJą do JutrzeJszego meczu dUtl\ \Va• Bilety na powyższy mecz otrzymać drużynie zawodowej U. C„ Valenciennes 
goś rekordu światowego. Wyniki japoń g7 ł dlatego przygotowywali sio doń spe tnozna jeszcze w przedsprzedaży w etą- otrzymali obywatelstwo francus.'kie i wo 
skich pływaków stają się coraz bardziei CJalnie starannie przechodzac ostry tre. gu dnia dzisiejszego w firmie Kowalski bee teg'° grać mogą w reprezentacyj-
nledośclgnione, nawet dla amerykań· nlng. . . przy ul. Piotrkowskiej 62, a jutro przed nych drużynach francuskich. 
sklch zawodników. W zespole łódzkim zaszła ostatnio zawodami w kasach teatru. . Obaj piłkarze uwafani są za czoło-

Ostatnio, na zawodach pływackich o k d Ó 6.. ' wych napastników, jacy grają w zawo-
student6w japońskich, Yusa przepłynął O Q p J.t dach drużynoWyC(h francuskich. 
100 m. w czasie ss.2 sek. przed Taka- Bo•a.,.u le-lend· ar-a._ lmpre-- ssnsacyjny mecz piłkarski hasbi - 59.8 sek. Na 200 m. Yusa miał • • .... -. - -
czas 2:14 sek. Na 400 m. Makino osiąg· •POl'iowucla w todzi Anglja-WłOChY 
nął 4:46,6 sek. Na 800 m. Makino uzys- Kalendariyk tmprez sportowych, któl Strzelecklm K. S. Na stadtonfe ŁKS„u W dniu 14 listopada odbędzie się w 
akt nadzwyczajny wynik 10.01,2 przed re w ciągu dnia dzlsteJszero ł hatrzej- grają Wojskowy K. S. z t.KS Ib i wresz Londynie międzypaństwowy mecz pił­
Negami - 10:08,4 sek. Bieg ten został szego odbęd" st~ na terenie Łodzi przed cie na boisku Turystów grata. Turyści z ka.rsld Anglja - Włochy, lctóry będzie 
przebyty w sprlnterskiem tempie. 100 m. stawia się ntespodziewanf.e bardzo oka- t TSO. największ14 sensacJl\ sezonu. 
w 1 :09,2; 200 ni - w 2:24, a 500 m. ząle. Poza Plłkerskiemi zawodami Od• Pozatem o tej samej porze gtaią tet Będzie to zaledwie czwarty reprezen 
w 6:13,4 sek. będE\ się tet dwie impręzy pt~ściarskie, na boisku TUR·u, TUR z IKP I na boi- tacyjny zestJól państwowy, jaki grać bę-

N1łb1rdzieJ wytrubowany zawody atletyczne, lekkoatletyczne, ko· sku Widzewa Bar Kochba z Sokołem dzie w latach powoJennych w Ang!jl. 
rekord łwlate Iarskie i mecze gier sportowych. zgierskim o mistrzostwo klasy B. NajtJlerw w roku 1931 bawiła w Ang\Ji 

z n b 1 "sk'e pismo sportowe Vij ~niu dzisiejszym odbedzie sio na W teatrze Rozmaitości priy ul. Ce· reprezentacja Hiszpa11Ji, przegrywaj~c 
L nS e rts"e i~J ~c 0 świetnym rekor- stadJome WKS mecz płlkarskl o młstrzo gielnianej 27 odbędzie się mi·edzynaro- wysoko 1:7. W roku 1932 przybyli do 

dzi~s W~lasie~l~~Ówny na 200 m. w Ja~ stwo klasy A pomiędzy Makabl a Wlmą. dowe spotkanie drutynowe IKP - Dra- Anglii austrjacy, jako reprezentacja pan 
ponji stwierdzll te czas przez nią osiąg- Mecz odbędzie się o g-odz. loł.15. go~ Voda. PoCZt\tek iawod6w, o godzi· stwowa I też pokonani zostali 3 :4. W r. 
nięty 23,8 sek.' iest najbardziej wyśru- W lokalu Makabi AleJa Kołcluszkł nie tt. 1932 reprezentacja rrancji przegrała w 
b rekordem świata utyskanym 21 odbęd4 się za w.ody o mistrzostwo Na szosie warszawsklef ze !tartem w Anglji 1 :4. 
P~~~n~ciliietę. Pismo uważ~, te ładnego dr_użynowe w 11odnoszentu cldardw P.<>- I<rzywiu pod Zgierzem odbedzłe sle so Obecnie przyszła kolej na Włochy, 
. t i ·ącego rekordu światowego nie mo między gospodarzami o Słłi\ ł mecz za• kim wyścig kolarski organizowany tegorocznego mistrza świata, który ma 1
.s n eJorównać z tym fatttastycznym wy- paśniczY Makabi - Strzelecki K. S. Za„ przez Ravtd. . przed sob4 trudne za.danie rehabilitac:fi 
~fkitm wody rot,poczynają sto o rodz. 17.30. . Wreszcie WJ~ oriantzufe na plłk,arstwa kontynentalnego na terenie 

• . . Na salt Siły przy. ul. Ołównef 17 otł· swym stadłonie zawody Iekkoatletycz~ ang1dlskltn. 
Wygórowane łlldlftll piłkarzy będa. się międzyklubowe zawody l)te•· ne o mistrzostwo klubu, w ramach kt6~ 

niemieckich ciarskłe Siły. Poczt\tek zawodów o go- rych odbędĄ słę tet biegi cl.ta zawodni- Prted paroma dniami odbyła si~ 
W swoim czasie :Ruch zwrócU się "do dżinie 20. . k6w rtiestowarzYsżonych. . przyrousowa sprzedaż berl16S'klego .. Pa~ 

mistrza Niemiec Schalke 04 z propozy- W dniu jutrzejszym na czoło łmprex łacu Sportowego", który został za1<u-
cją ro:r;egrania dwuch spotkań na Slą- wysuwa się spotkanie ligowe Wl!ła - Ly .m. WY piony przez jedno z asekuracyjttych to· 
sku. Schalke przyjął propozycję, ale za- ŁKS, które rozegrane zo~tattle o godz. & Warzystw szwajcarskich, będące gtów-
żądał za te mecze 8.000 Mk. niem. (prze- 11.30 na stadJanie ŁKS. O teł ~ameJ po„ ttym wierzycielem poprzednich Wla$cl~ 
szło 16.000 zł.). Ruch naturalnie nie mógł rze grają na boisku Widzewa o mi• net21!~kle „ORMON6" kanadyJskle „c. c. M.'' cieH. . 

d "ć d b ó · strzostwo klasy A Widzew z P, T. C. .. i szwedzkie. Pałac ten, ja;k się okazuje, przynosi się zgo z1 na po o ne wyg rowane zą- Po południu o godzinie 14.15 odbeda §ię NARTY1 kile HOKEJOWE ora~ .wszelki ~przęt rok rocznie deficyty. Nowy właściciel dania i w tej sprawie wysłał list do . zimowy. poleca1ą. p ł . . d ~m, d "ć 
„Pilhrera" sportu niemieckiego ~on dalsze trzy mecze mistrzówsk1e. R. KOWALSKI i z. KOWALSKI a acu pragrue Je na:!\. prawa z1 go na-
!Tschammer und Ostena. Na boisku WKS gra ttakoah że 11 Listo!"ada 26 Lódź Piotrkowska 62 dal. 
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~ pobicia rekordu powie znego Z KONORESU EUCftARYST\łCZNeOO 
W BUENOS-AIR.ES. 

• ob·e y •• 
Czy godzi się pisać rzeczy wesołe o kobie· 

cle?.„ Czy to nie Jest racze) temat. do traged)l? 
Ano, spróbujmy ••• 

W chodzę pewnego razu do kuchni l widzę 
naszą służącą zaJętą pisaniem listów. 

Czyniła to z takim entuzJazmem, że zapy-
tałem: · 

- Do kogo Marysia pisze tyle llstów? ... 
- Do narzeczonego ••• 
- Nie wiedziałem, że Marysia ma narze-

czonego„. Któż to taki?." 
- Jeszcze nie wiem, proszę pana„. - odpo­

wiada skromnie Marysia. ~ Piszę tylko na 
wszelki wypadek, jeżeli kiedyś będę miała.„ 

Tak Jest ze służąceml.„ A czy sądzicie, że z 
paniami Jest lnaczeJ? ••• 

Jedna z moich znajomych dnia 3-go stycz­
nia powiada do swego męża: 

- Wiesz, kochanie, przydałaby ml się nowa 
suknia„. 

W stolicy Argentyny, Buenos-Aires za· 
kończył się tegoroczny kongres Eucha­
rystyczny, na którym polski świat ka­
tolicki reprezentował J. E. kardynał 
Hlond. Na zdjęciu widzimy sekretarza 
Watykanu kardynała Pacelli, którego 
odwozi na statek prezydent Argentyny - Co? „. - dziwi się małżonek. - Przecie 

dopiero na Boże Narodzenie sprawiłem cl su­
knię.„ 

- Owszem - odpowiada żona. - Ale czy 
chciałbyś, żebym Jeszcze nosiła zeszłoroczną 

suknię.„ 

Słynny lotnik irlandzki Fitzmaurice, k tóry musiał wskutek defektu w motorze 
wycofać się z lotu Anglia - Australja, pragnie obecnie sam dokonać ten lot 
I pobić rekord szybkości, ustanowiony przez Scotta. Na zdjęciu widzimy Pitz-

generał Justi. 

POSEŁ HAITI W WARSZAWIE. maurice'a prze d jego samolotem. 

Szczególnie dzlsleJsza młodzież dale wiele I 
do myślenia. Słyszałem naprzykład niedawno 
w kawiarni następuJącą rozmówkę między dwie 1' 

ma panienkami: 
- Wiesz, twój chłopiec Jest bardzo przy. 

stoJny„. · 
- Owszem •.. I bardzo bogaty.„ 
- Gdzieś go poznała?-
- Na polowaniu ••• 
- To ty polulesz?„. Wcale nie wiedziałam ••• 

Odzie?„. 
- W klnie .•• 
Wreszcie - na zakończenie - coś z salonu. 
Pewna starsza księżna miała mimo podesz-

łego wieku wielką słabość do młodzieży. 
- Ależ, księżno - zagadnięto Ją raz w sa· 

lonle - siwe włosy I miłostki? !„. 
- Dlaczego nie? - zdziwiła się księżna. -

Czy zimą nie pall się w piecu?„. 
Stop. 

* Stefek jest zapalonym piłkarzem. Niemnie)· 
szym zwolennikiem sportu jest Jego ojciec. 

Ubiegłej niedzieli Stefek wyjechał ze swą 
drużyną na mecz piłkarski do Innego miasta. 1 

Przed wieczorem przychodzi depesza. Matka ' 
odczytuje drżącym głosem: 

- Straciłem dwa zęby l zwichnąłem nogę. 
Leżę w szpitalu. Sefek. 

W środę nowomianowany poseł repub­
łłkl Haiti przy rządzie R. P. Constantin 
Pouchard przed wręczeniem listów u­
wierzytelniających prezydentowi Rzpłł· 
tej złożył wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. Na zdjęciu poseł republiki 
Haiti w towarzystwie szefa protokułó 

dyplomatycznego K. Romera. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllt 

- No, dobrze - Irytuje się olclec - a Jaki

1 
Wśród szczepów indyjskich, zamieszkujących Brazylję, panuje interesujący 

był wynik meczun zwyczaj przebierania się w dziwaczne s troje i w maski całego plemienia w. cza-
' sie ślubu jednego z członków. 

Codzienna nowelka ,,Expressu•• 

8folowe ~czu 
Anita Maulette, młoda paryska ak- jona do intymnych zwierzeń swej pani. 

torka rewjowa, przez parę chwil spo- - Oczywiście, że nie mogę jej wy­
glądała na wizytówkę, !którą jej wrę- rzucić - odpowiedziała aktorka. Trud­
czyła pokojówka. no, niech wejdzie. Ale czego ona wła-

- Czego chce ta pani? - spytała ściwie chce. Proszę cię, na wszelki wy 
wreszcie. paciek nadsłuchuj pod drzwiami. Kto 

- Pragnie się z panią rozmówić. wie, czy ta zazdrosna baba nie zabrała 
Twierdzi, że chodzi o bardzo ważną ze sobą rewolweru. 
sprawę - odparta pokojówka. - Słucham panią - rzekła poko-

- Eugenia Fuget? - mruczała ak- jówka i wyszła z pokoju. 
torka pod nosem. - Nie przypominam Po chwi1i zjawiła się pani Eugenja 
sobie tego nazwiska. Powiedz mi Lolu, Fuget. 
a jak ta pani wygląda? Młoda, przy- - Słyszała pani o mnie zapewne -
stojna, elegancka? powiedziała do aktorki, wyciąigając 

- Niezbyt młoda, ale bardzo wy- rękę. 
twornie ubrana. - Ależ oczywiście, odparła Anita, 

Anita zastanawiała się jeszcze parę uśmiechając się uprzejmie. - Bardzo 
chwil i nagle zawołała z triumfem: wiele pochlebnego. Proszę, pani będzie 

- Już wiem kto to jest! To jest łaskawa spocząć. 
żona Aleksandra Pugeta! Przychodził Przybyła zajęła fotel. 
do mnie bardzo często. Taki wysoki, - Przedewszystkiem chciałabym 
łysawy brunet. Pamiętasz go? Opo- zaznaczyć - rozpoczęła Eugenia - że 
wiadał mi nieraz, że ma bardzo za- będę przed panią zupełnie szczera i 
zdrosną żonę. Widocznie ta dama pragnęłabym, aby pani odwzajemniła 
wreszcie się dowiedziała, że mąż ją mi się tern samem. Muszę pani powie­
zdradza. Przychodzi jednalk zbyt póź- dzieć, że wiem o wszystkiem. 
no. Ten pan już dawno mi się znudził - O czem? - zawołała aktorka, u-
i nie utrzymuję z nim przecież obecnie dając zdziwienie. 
żadnych stosunków. - Droga pani, czuję do pani dużą 

- Czy mam prosić tę panią? -f sympatję. Jestem pewna, że nie za­
przerwala jej pokojówka, przyzwycza- wiodę się na pani. Nie trzeba grać ko~ 

medji. Lepief wszystko dokładnie wy- niosła dwie filiżaniki herbaty cia-
iaśnić. Przecież wiem dokładnie, że on steczka. 
do pani przychodzi. Początkowo przy- Niewiasty, paląc papierosy, opowia­
puszczałam, że to jest tylko przelotny daty sobie najnowsze ploteczki pary­
flircik. Nie chciałam więc reagować. skie. 
Ale ostatnio, ku wielkiemu memu prze- Rozmowa tak byta interesująca, iż 
rażeniu stwierdziłam, że on jest w pani ani się nie spostrzegty, gdy na zegarze 
zakochany po uszy, że przestałam go zu wybiła godzina siódma. 
pełnie interesować. Niech pani mnie - Muszę już pójść - zawołała na-
zrozumie, to jest doprawdy straszne. gle Eugenja. - Tyle spraw mam je-

Stracitam w życiu wszystko... szcze do załatwienia na mieście. 
Pani Eugenja otarta chusteczką tzy, - Ale przyjdzie jeszcze pani do 

które poczęły jej spływać po twarzy. mnie, prawda? - zapraszała ją aktor-
- Droga pani - odezwała się Anita ka. - Pragnęłabym bardzo, aby nasza 

cichym głosem. - Zapewniam panią, znajomość tern się nie skończyła! 
że już wszystlko się skończyło. Przy- - Przyjdę, przyjdę - uśmiechnęła 
znaję, że on mnie trochę interesowat się Eugenia. - Chociażby po to, by po­
Chwilami zdawało mi się nawet, że go mówić z panią o nim. Czy wie pani, że 
kocham. Ale teraz to już wszystko na- on ma tak cudowne stalowe oczy, że 
leży do przeszłości. wszystkie kobiety wprost go pożerają. 

- Doprawdy? - krzyknęła rado- - Stalowe oczy? - zdziwiła się 
śnie pani .Fugez. - Więc już wsźystko Anita. - Pani wybaczy, ale mnie się 
przeszlo! Dziękuję pani. Jestem naj- wydaje, że mąż pani ma piwne oczy. 
$Zczęśliwszą kobietą na świecie! . - Mój mąż? - krzyknęła Eugenja. 

I rzuciła się w ramiona młodej ak- - A cóż mnie w tej chwili obchodzi mój 
torce, obsypując ją pocałunkami. mąż? Przecież ja cały czas mówię o 

Anita wybuchnęła śmiechem. Pani Pvszardzie Toroncie, moim czarują­
Fuget była doprawdy czarującą osobą. cym przyjacielu. Czy pani przypuszcza­
To dziwne, że mąż ją zdradza i ciągle ta, że gdyby chodziło o męża, przyszła­
ugania się za dziewcżętami. bym tu osobiście? Cóż mnie zresztą 

- Jestem pewna, że teraz zostanie- mogą obchodzić jego romanse. 
my najlepszemi przyjaciółkami - po- Skolei Anita straciła panowanie nad 
wiedziała do pani Eugenii. - Czy napije sobą. 
się pani her~aty? 1 - A więc chodzi o Rvszarda.„ Rv-

- Chętrne. I sia„. - wvbełkotata. - Talk, on mn do 
Po paru minutach pokojówka przy- prawdy piękne stalowe oczy.. Dol. 
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